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z odnoszeniem hez odnoszenia 


Mies ęcznie . . .... 5*— zł. | 450zł. 5— m, | 8* — zł. Redakcja przyjmuje strony 
14 STYCZNIA 1936. | TELEFONY: REUAKCJA NA. 101-90. ADMINISTRACJA NR. 133.43. URUKARNIA NR, 133-44. | od godziny 11. do 18. 
e a | 


pika apy „płkawnków” | "gowa. U. N zaa 


Warszawa, 18 stycznia. Dziś o godz. 12.50} Osk, Maluca Iwan za działalność w O. U. 
Sąd okręgowy ogłosił wyrok w procesie o za-| N. skazany został na 12 lat więzienia z utratą 
bójstwo min, Pierackiego. Sąd uznał wszyst- | praw obywatelskich na lat 10, za udział w za- 
kich oskarżonych winnymi zarzuconych im| bójstwie ministra na 12 lat więzienia. Łącznie 
czynów i skazał: na 12 lat więzienia z utratą praw obyw. na 


tykti „Gazety Polskiej“, który przytacza- | sty. Trzeba to podkreślić tem bardziej, że — 
my na str. drugiej. Dotyczy bowiem zasad-| jak powiedzieliśmy — „Gazeta Polska“ 
miczej sprawy: w jakim kierunku ma iść | albo nie zwracała się dotąd pod tym adre- 
ewolucja wewnętrznych stosunków w Pol- | sem, albo przemawiała bardzo ostrożnie. Do Osk. Banderę Stefaua za działalność w O. |lat 10, 
sce? Także i dlatego, że artykuł ten jest | piero teraz po raz pierwszy przemówiła | U, N, na 15 lat więzienia, utratę praw obywa- Osk. Czornyj Jakób za działalność w OUN. 
niejako oficjalną enuncjacją t. zw. grupy | twardo i nie zawahała się nawet wystąpić | tejskich na okres lat 10 — zaś za udział w | skazany został na 8 lat więzienia, złagodzo- 
„pułkowników*, a więc najbardziej zwartej |z groźbą podjęcia walki, która — jak pi-| zabójstwie ministra na karę śmierci i utratę |nych na mocy amnestji do 5 lat i 4 mies., 
i aktywnej grupy w obozie pomajowym.  |sze — „łatwą nie będzie, dla nikogo*. praw publicznych na zawsze, Na mocy amne.|za udzielenie schronienia Maciejce na 5 lat 
Przedewszystkiem T parę stów o ante- SZTAB BEZ ARMJI. — Naturalną kon- | stji kara śmierci została zamieniona na doży-| więzienia, złagodzonych amnestją do 2 i pół 
cedensach tego artykułu! sekwencję, którą to oświadczenie organu | wotnie więzienie. Łącznie Bandera skazany zo- | rokn, Łącznie skazany został na 7 lat wię 
„PUŁKOWNICY* W DEFENSYWIE. — | „pułkowników* powinno wywołać, winien | stał na dożywotnie więzienie į utratę praw |zienła z utratą praw na lat 10. 
Grupa „pułkowników“, wszechwładna do | być atak. Dążności bowiem zwalczane ostro | publicznych na zawsze. Osk, Kaczmarski Eugenjusz skazany został 
niedawna, i rozporządzająca gronem bardzo | przez „Gazetę Polską“ są konsekwentnie| Osk. Łebed Mikołaj skazany za działalność | za działalność w OUN. na 12 'lat więzienia 
aktywnych przywódców (pp. Sławek, Mie- | realizowane i nie nie zapowiada zmiany.|w O. U. Ñ. na 15 lat więzienia, utratę praw |z pozbawieniem praw na lat 10, za ndział w 
dziński, Matuszewski, J. Jędrzejewicz), jest Czy jednak atak będzie przez grupę „puł-| publicznych na lat 10, zaś za udział w orga- | zahójstwie ministra na 5 lat więzienia, złago- 
od paru miesięcy w — defensywie. Odsta- | kowników* podjęty? nizacji zahójstwa ministra na karę Śmierci 4 u-| dzonych amnestją do 2 i pół roku, łącznie na 
wiona od steru państwowej nawy, musi bro- Niedawna konferencja trzech przywód- | tT21€ praw publicznych na zawsze, Na zasadzie | 12 lat więzienia z utratą praw obyw. na lat W 
nić swych „zasług“ i swego „dzieła“, zwła-| -gy tej grupy, odbyłą w Zakopanem, prze-|amnestji kara Śmierci została zamieniona na| Osk, Myhał Roman za działalność w OUN. 
szcza na terenie oświaty (wystąpienie prof. mawiałaby żę tą ewentualnością Ale do | dożywotnie więzienie, Łącznie Łebed skazany | skazany został na 12 lat więzienia z utrata 
Kołaczkowskiego w „Marchołcie*) i polity- | ataku trzeba nie tylko sztabu iende o. | został na dożywotnie więzienie į utratę praw | praw obyw. na lat 10, za pomoc, udzieloną 
ki skarbowej (charakterystyka sytuacji i- | Tizeba jeszcze armji. Wolno wątpić. 3 A publicznych na zawsze, zabójcy ministra na lat 5, złagodzonych na 
nansowej podana przez p. wicepremjera | t grupa ma. Wolno. nawet wątpić hat: ma Osk. Hnatkiwska Zofja za działalność w O.| mocy amnestji do 2 i pół roku — łącznie T 
Kwiatkowskiego). I nie tylko bronić musi | szanse na Eo czelia takiej armji cA społe- U. N. skazana została na 10 lat więzienia, Na | 12 lat więzienia z utratą praw obyw. na Jat 10, 
swego „dzieła“, Musi równocześnie bezsil- czeństwie. Bo i komu dziś Hs się uśmie- zasadzie amnestji kara została jej złagodzona Osk. Zarzycka Katarzyna za działalność w 
nie patrzyć na dalsze likwidowanie swych chać powrót do metod znanych nam z epoki do 8 lat, zaś za udział w organizacji zabój- | OUN na 9 lat więzienia, złagodzonych BE. 
fudzi na ważnych placówkach rządowych „pułkowników*? Któżby sobie życzył po- stwa ministra na 15 lat więzienia i utratę praw |stją do 6 lat, za pomoc udzieloną zabójcy 2 
(usunięcie jej przedstawicieli z biur perso- |. a y "tma publicznych na zawsze, ciejce lat, złagodzonych amnestją ra 
r wrolu p. J. Jędrzejewicza na urząd Min. S » š $ nia i utra- 
nalnych kilku ministerstw). W. R. i O. P.? Któżby pragnął widzieć p. Osk. Karpyneć Jarosław za działalność w |i pół roku — łącznie na 8 lat więzienia 1 
Wszystko to byłoby może jeszcze do | Floyar-Rajchmana na stanowisku Min. Prze | ©: U. N. skazany został na 15 lat więzienia, | to praw obyw, na lat 10. nA 
strawienia dla grupy „pułkowników“, gdy-| mysłu i Handlu, p. Matuszewskiego w Min. | "rate praw obywatelskich na lat 10 — zaśj Osk. Rak Jarosław skazany a Ręddzo- 
by nie rzucenie przez obecny rząd hasła, że Skarbu, P, Miedziúskiego w Min. Komuni- Za ndział Ww organizowaniu zamachu na Zycie łalność w OUN na 8 lat więzienia, id A 
rozpoczyna nowy okres w życiu Polski: — kacji, a może p. Sławka na urzędzie premje- ministra na karę Śmierci. Na „zasadzie amne- nych amnestją do 5 Jat į 4 mies., SEBA 
okres współpracy ze społeczeństwem! Ha- ra? Kto? Nie widzimy w społeczeństwie stji zamieniono mu karę śmierci na doży wotnie dzieloną Marciejce na 5 lat, Za; ma 7 lat 
sło to bowiem stawia grupę „pułkowników* | (oczywiście poza kołem zwolenników „Ga- więzienie, Łącznie Karpyneć skazany został na | amnestją do 2 i pół roku — ea” 10 
pod pręgierzem, jako obóz zdecydowanie | zety Polskiej“) nikogo. Albowiem dążność dożywotnie więzienie i utratę praw obywatel- | więzienia z utratą praw obyw. na ; sir j- 
*ntyspołeczny. do „Polski normalnej" ogarnęła już szero- ka: B Mikołaj za działalność w |k pge dg: 4 RA anA od 
Samoobrona tej grupy w prasie była do-| kie warstwy społeczeństwa i przeniknęła e koa za ka wd ac 020000 
d dość ostrożna. Raz tylko pozwoliła so-| w nie głęboko. 0. U, N. skazany został na 15 lat więzienia, | nich po 600 zł. opłat sądowych 1 zasi u 
sę „Gazeta Polska“, tadaa ža organ POLSKA JUTRZEJSZA“. — Lecz, eg |"trai< praw obywatelskich na lat 10 — zaś | nich solidarnie na rzecz skarbu daly r 
grupy „pułkowników“, postawić szereg za- | to jest „Polska normalna“? za udział w zabójstwie ministra, na dożywot.| Niezwłocznie po ogłoszeniu ka > do od- 
strzeżeń w stosunku do gospodarczo-finan-| „Gazeta Polska“ imputuje społeczeń- |"ie więzienie i ntratę praw obywatelskich na| przewodniczący a Waren na znak 
sowego programu p. wicepremjera Kwiat-|stwu, Æ przez ten termin rozumie „Polskę A i Pc ea OO pr IRA, pł demonstrację, 
kowskiego. Pozatem można się było z niej| przedmajową*. Być może, że są w Polsce | KA i ee £ : ul : à awan- 
dowiedzieć wiele ciekawych rzeczy z frontu | koła, kę faotnie myślą o Oie do Osk. Pidhajny Bohdan za działalność w | wznosząc okrzyki ij 20) za 
wojennego w Afryce, z wewnętrznych sto- | „Polski przedmajewejć, — z jej zróżniczko- | œ | N. skazany został na 15 lat więzienia | turniczego zachowania się aati goz 
sunków Francji, Niemiec i Anglji; tylko nic| waniem partyjnem, z jej słabością wladzy |” ""*'% praw obywatelskich na lat 10, zaś | niczący polecił Pi: WROGA poczem prze- 
z Polski. Znacznie aktywniejszą była jej sa-| wykonawczej i z elephantiasis parlamenta- | 73 Udział w zabójstwie ministra na dożywotnie | Również został usunięty je przys do 
moobrona w Sejmie, posiadającym — jak |ryzmu. Mamy na myśli lewicę tak z opo-| Wiszenie. Łącznie skazany został na dożywot- | wodniezący po krótkiej wiór AE motywów 
wiadomo — bardzo „pułkownikowskie* | zycji, jak i z sanacji. Ale lewica, to — jesz- nie więzienie z utrata praw obywatelskich naf odczytania najważniejszych pun 
oblicze. Wprawdzie rząd pp. Kościałkow- | cze nie „społeczeństwo“! ję 4 YORI, 
skiego— Kwiatkowskiego w wysokim stop- Nam się jednak nie uśmiecha powrót do a — mananan ze || W 
niu ograniczył czas jego obrad, musiał go| „Polski przedmajowej“. Przeżyte w ostat- 


Nie powinien przebrzmieć bez echa Ą ny wyraźnie, jest jednak bardzo przejrzy- 


jednak dopuścić do dyskusji nad prelimina- | nich latach doświadczenia rozumiemy w ten B | ek p ą ń stw m m zuł m ą ń sk i ch 


rzem budżetu i — usłyszeć wiele dość nie-| sposób, że „Polska przedmajowa* padła 
zawarty w porozumieniu z Anglją ! Rosją. 


przyjemnych uwag. w maju 1926 pod wpływem wewnętrznej 
Londyn, 18. 1. (PAT) „Times“ donosi z|newje w okresje zgromadzenia Ligi Narodów. 


Te moźliwości samoobrony nie wystar-j swej słabości, a „Polska pomajowa* nie 
czają, widocznie, grupie „pułkowników“, | przybrała jeszcze ostatecznej formy ustro- 

Angorv. że w najbliższej przyszłości podpisa- | W brytyjskich kołach poran t lt > 
ny zostanie prawdopodobnie w Bagdadzie ją do tego paktn dużą wagę I Ja 


skoro jej organ uznał za wskazane wystą-|jowej, któraby mogła zabezpieczać przy- 
pić z wojennym artykułem, który cytujemy |szłość państwa w dostosowaniu do ewolucji k 
na str. drugiej. Musiały zajść jakieś okolicz- | odbywanej przez cały Świat w dziedzinie R ter , j 3 i całkowitem porozumie- 
ności, które grupie „pułkowników“ kazały | ustroju politycznego i społecznego. Sądzi- aR h + 2 iaa ką jęz © Aa gc” A Ba jak i Rosją, Co 
zaostrzyć taktykę. mv bowiem, że t tateczną* f 3 > w : żetskie i ch, stano- 
a Się temu artykułowi! jową, która Cirat bedien Lisjefm Bit: Eg U Pig rdwidcjw T zianie naa BRA niedaw- 
GROŹBA „GAZETY POLSKIEJ“. —|sie historji, jest korporacionizm; konsty- PE... Brytanji i Ro- 
Artyknł „Gazety Polskiej“ do się stre- tucja Palskia zaś z r. 1935 ma wprawdzie 
ścić w następujących zdaniach: 1) są w spo-| pewne zadatki tej organizacji społeczeństwa 
łeczeństwie dążności do „Polski normalnej«, |i państwa, ale w formie raczej nieuświado- | me 
tj. chęć powrotu do Polski „przedmajowej*; | mionej i nie obowiązującej do niczego. Jeśli oM 
2) dążności te występują w obozie opozycji, więc i my podkreślamy konieczność „nor- STEFAN A HYŁY Losy por wanego misjonarza. 
a także w obozie „pomajowym“, mianowicie | malizacji* stosunków, to tylko w tem zna- 


i ważna oba- 
na jego „prawem“! skrzydle, które reprezen- | czeniu, by po „Polsce przedmajowej“, która | KRAXOW, UL. WISLNA 6. [|  Szangnah @A Só misjonarza Bosshardta, 
tuje Ks. Radziwiłł i „Czas“, i na jego „le-|nie wróci, i po „Polsce pomajowej“, która |] mydła, kremy, perfumy, wody kolońskie J Wa ° I Z. 16 przed rokiem przez 
wem“: skrzydle, które reprezentują sen, Fel. nie stworzyła własnego ideału ustrojowego, kosmetyki, gąbki, galanterja toaletowa , porwanego J a. chińskich band Holinga. 
Lechnicki i „radykalne“ organy prasowe | przejść do „Polski Jutrzejszej*, która pole- zioła, chemikalia i t. d. SARE a le 30 000 ludzi opuścił nagle 
(lak „Kurjer Poranny“); 3) dążności te jed-|gać winna na sharmonizowaniu postulatów y d e aiet przebywał OI ER 
nak spotkają się ze zdecydowaną reakcją | Wolności i autorytetu, praw jednostki i spo-jĘ Towar w wielkim wyborze najlepszej jakości. @| Hunan, g "Ra a adi na zachód od Ko- 
grupy ,„pułkowników”, która zapowiada, że | łeczeństwa, a to w formie korporacyj zawo- isa ven N | nął aS t Rt JC dziły gię wojska pro- 
walka z nią „łatwą nie będzie, i to: „dła| dowych. Sądzimy, że zwolenników tej myśli |ý 077 "9e 7 " || 790305 p Gaj owstrzyma 
nikogo“. A więc dla najpotężniejszych na- iest w Polsce więcej, niż się nawet przy- | KEKENMENEENANNENZNNNZNNZZNNNCA CE nc które nastapilo- w okolicach 
wet i najmocniejszych czynników, które po- | puszcza. CZ ugi raty Holinga wyniosły przeszło 
pierają obecny kurs polityczny „współpracy| I sądzimy, że w decydującej chwili, któ-|rych mądrość rządzenia polega na operowa” s: „ki paw e Zamierzał on prawdopo- 
ze społeczeństwem*. rą zdaje się zapowiadać „Gazeta Polska“, | niu siłą. Będzie walka, — pisze „Gazeta | dwa gw U > pa” południowy zachód 21 

Nie trzeba tracić wiele słów na ustale- | społeczeństwo stanie murem po stronie |Polska". I ta walka „łatwą nie będzie, dla a Gi =Y połączyłby sie z głównemi 
nie adresu, pod którym te stwierdzenia i te|tych, którzy myślą o tej trzeciej, „Jntrzej- | nikogo“. Z pewnością, ale tylko dla grupy a A komunistycznej. | 
groźby się zwracają. Jakkolwiek nie poda- szej Poisce*, a nie po stronie tych, dla któ- | „pułkowników. W. siłami armj 


na interesów politycznych w. 
sji w odniesieniu do państw muzu 


Kupui tylko w Dronerii im. Św. Teresy |) w azii. 


łmańskich 


ymania jego mar 


Bir. £. 


© czem piszą inni.. 


„Walka z nami łatwa nie będzie", 


W „Gazecie Polskiej“, uchodzącej za 
argan t zw. grupy pułkowników, pojawił 
się artykuł, który z pewnością nie minie 
bez wrażenia... Naczelny publicysta „Gaze- 
ty Polskiej'* (p. I. Matuszewski) konstatuje, 
że dziś, w pół roku po Śmierci Marsz. Pił- 
gudskiego widocznym jest prąd, tak w ko- 
łach opozycji, jak i w obozie  „pomajo- 
wym', — prąd niewiary w trwałość dzieła 
wykonanego przez Marsz. Piłsudskiego. —|i w miarę możności zmniejszyć boziokocie 


Praca dla 
SYSTEM „REFEREŃCYJ* 


Otrzymujemy następujące uwagi: Nieje- 
den ojciec i syn mamiejący bezczynnio w do 
mu spowodu niemożności uzyskania żadnej 
pracy pomimo kwalifikacyj zdobytych w 
największym trudzie, — z ulga i nadzieją 
powitął zapowiedź p. premjerą i p. wice- 
premjera, że staraniem rządu bedzie 

otworzyć drogę dia miodych 


„GŁOS NARODU“ z dn. 14 stycznia 1986. 


młodych. 
WINIEN BYĆ ZANIECHANY. 


wość tego żądania. a niewiadomo. czy au- 
tor tego rozporządzenia przemyślał jego 
konsekwencje. 

Svstem „reierencyj* pojawił się w Pol- 
sce w związku z wydarzeniami wojennemi i 
legendą, o ile chedzi o ziemie dawnego im- 
perjum rosyjskiego, że w Rosji zginęły 
wszystkie archiwa. Na tej zasadzie ustawa 
o slużbie publicznej wprowadziłą przepis, 
że w braku świadectw (szkolnych, służby 


Nr Ta. 


szukania protekcyj bo to daemoralisuje go 
zaraz na wstępie Życia 1 ołmiża powagę 
służby, do której mą stanąć. 

A jak to wygląda w praktyce? 

Weżmy przykładowo, że konkurs ogło- 
sił urząd w Pomem, a kandydat mieszka 
w Krakowie. Gdzie smikać  „teterencyj”'? 
Wskazuje się 3—4 osoby, zamieszkałe w 
Krakowie lub okolicy i donosi się o tem 
urzędowi w Poznamiu. Ten przeprowadza 
„badanie“. tj. poprostu wywiad u tych adre 
satów niepokojący, niewiadomo do czego 
zmierzający, trwający tygodniami, a nawet 
miesiącami. Młody człowiek, który urzędo 


„Dół* --- pisze „Gazeta Polska“ — dalej 
wierzy, ale za to inteligencja ulega „zała- | 
maniu psychbicznemu*. Ludzie ci rzucają ha 
sło „Polski normalnej”. Co to znaczy? Odpo 
wiadając na to pytanie „G. P.“ tak okre- 
śla to nowe hasło: 
„Normalna Poiska musi być | 
ka? Jedyna inna Polska, jaką znamy z do- 
świadczenia jest to Poistka z przed r. 


iuna, Ja- 


— i niezbyt logicznie lecz całkowicie na- 
turalnie ci wszyscy, którzy nie wierzą w 
trwałość Polski pomajowej — poczynaja 
mówić i działać tak, jakby wrócić miała 
Polska przedmajowa, To przekonanie nie 
jest nigdzie przedstawiane jasno. Charakte- 
ryzuje się jako aktor, rozmaicie, Najczęściej 
jest uszminkowane na dostojnego, pełnego 
szlachetności jegomościa, który wytyka 
błędy niedoj.załym. Trick polityczny wy- 
gląda wtedy, jak następuje: .Budżet był 
deficytowy, to oburzające — wobec tego 
trzeba żeby Witos dostał amnestję Rolni- 
ctwo upada — wobec tego trzeba zwinąć 
Kartuską Berezę, Nase bilans handlowy wy- 
glada niedobrze — wobec tego trzeba umi- 
nąć ministra Miohkałowskiego. Myjon dzie- 
ci nie może się dostać do szkół powezech- 
nych — wobec tego należy amienić ustawę 
o wyższych uowelniach”... To nie są para. 
doksy. Tak właśnie się dzieje. Biorąc a- 
wampt z błędów istotnych lub urojonych, 
jakie popełniły gabinety lub administracja 
w okresie rządów Marszałka Piłsudskiago 
w wysuwa się deryderaty, zmierzające do 
gmiany zasadniczego kierumku polityki po- 
majowej. 

Kto głosi te hasła? Nie jest to domena 
żadnego ugrupowanie społecznego, żadnej 
grupy w łonie dawnego obora pomajowego. 
Niema właściwie różnic międwy tonem 
oświadczeń prawicowego  ksłęcła Janusza 
Radziwiłła į radykalisującego senatora Fe- 
licjana Lechnickiego, W Czasie" i pis- 
mach, nazywających siłę „radykalnemi” 
znajdujemy nieraz te same argumenty i te 
same zwroty, 

Są ci, 00 wierzą, że można prowadzić 
dalej działo przez Piłsudskiego roapoczęte 
i są ci — którzy sądzą, że gdy Go zabra- 


dorastającej inteligencji. 
Nadzieje wzmocniło oświadczenie p. mij 
nistra spraw. wewn. Raczkiewicza, złożone 
przez niego niedługo po objęciu tego vesog- 
tu. Niestety jednak dotąd nie na tąpiła za- 
powiadana zmiana, a notatka o evróżnieniu 
się kilku (!) miejse w sądownictwie dla apli 
kantów była raczej przysłowiową ..kroplą 

w morzu. 
W związku z tem chciałbym poruszyć 
f 


konieczność zmiany pewnych praktyk. któ- 
re się u nas pmzyleły na zarządzenie biur 
personalnych... OAdawna ogłaszanie konkur 
su ne wakując stanowiska w administra- 
cji państwowej. należy do rzadkości. Obsa- 
dzamie *olnvch nmiejse dokonuje się więc 
poza koatrola publiczna. młody czdowiek 
zaś maiacv prawo ubiegania sie 0 posadę, 
jest bemadny. co do tego gdzin szukać i 
błąka się od władzy do władzy jako natrę- 
tny petent, czując się poniżonym i zbytecz- 
nym dla społeczeństwa Informację ważną 
zdobywa nieraz tylko droga przypadku; i 
wtedy szuka stosunków przez krewnych i 


służby 


znajomych. 
W interesie dobra całej naszej 
utlisznej ton system winien być zaniecha 
ny, o wchodzenie młodych ludzi do prący 
zawodowej winno dokonywać się tylko dre 
gą jawną konkursu, ogłaszanego w pismach, 
które z pewnością nawet bezpłatnie ndzie- 
lą miejsca na tego rodzaju ogłoszenia. Tak 
było zawsze przed wojną, nie inaczej Tzecz 

stwie. Młody człowiek zdobywał pracę 
lub nie (zależnie od Kwalifikacyj), ale nie 
łamał się już zaraz na wstępie używaniem 


dokonywała się także później w odrodzonem 


dzisiaj jekać władza ostatecznie ogłosi kon- 
kurs na wakujące stanowisko, to kandy- 
dat prócz innych dokumentów, (co jest oczy 
wiste) otrzymuje także wezwatie do przed 


niewłaściwych sposobów zdohywania posa-| 
koleria, dobijajacego się do służby publicz- 
łożenia „referencyj”, tĄ. opini 3—4 osôb, 
występujących w ten sposób niejako w cha 


nej są mw. „rełerencje*. Jeżeli mianowicie 
vakterze reczyciefi. Trudno zrozumieć celo- 


wi ogłaszającemu konkurs przekazał wszyst 
kie swe dokumenty (w oryginale) czeka i 
czeka, bez możności przyspieszenia decyzji. 
w braku zaś dokumentów nie może się za 
niczem innem oglądnać, 


trawi cale miesiące w bezczynności 


aby sic po roku dowiedzieć: „podanie paf- 
skie nie zostało uwzględnione“. @dy zań 
wreszcie otrzyma taki ..pasztet* odmowny 
t chee — raczej musi — zwrócić się gdzieln 
dziej, gdzie znown żądają „referencyf*, to 


kogo ma podać do tych „„referencyj*, 
kogo nrosić o wystawienie tych świadectw 
prywatnych, ważniejszych od tamtych 
publicznych? Jeżeli poda tesame osoby, to 
ma w nich wroga na cale życie. bo ome 
mają już dosyć tej pierwszej indagacji. — 
Zatem szukaj nowych 8—4 Świadków, nie: 
wiadomo gdzie. bo przecież krąg znajomo- 
ści przecietnego akademika. jest naogót 
hard ograniczony i trudność wprost nie 
do pokonania. 

Jeżeli przeto droga dla młodych ma być 
istotnie otwarta to system _ „referencyj" 
winien ustać, jako naleciałość niepolska, a. 
w praktyce szkodliwa. 

Jeden z młodych. 


przygotowamia zawodego) 


wystarczą „referencje“ 
świadków 


dwu lub trzech 


którzy na mniejszym luh większym skraw- 
kn papieru potwierdzą. że X. ukończył uni- 
wersytet. nracował tyle a tyle lat tam a 
tam itd. W ten sposób Y. i Z. legitymowali 
pana X.. a naodwrót takież  „referencje” 
pp. X. i Z. dawali panu Y. tworząc miedzy 
sobą spółkę ubepieczeniową, nie dającą | 
zadnej rękojmi. Jaką sposohnością do na-i 
dużyć była taka praktyka. nie potrzeba 
wyjaśniać; iłe hłedów i szkód z tego wyni 
kło jest także wiadomem. 

O ile system ..referencyj* mógł znaleźć 
jakieś uzasadnienie w pierwszych latach na 
szej państwowości, kiedyto istotnie zacho- 
dziły wypadki utraty dokumentów. o tyle 
dzisiaj ta 

rzecz nie znajduje usprawiedliwienia 
i winna być bezzwłocznie zaniechana, Mło- 
dy człowiek, który ubiegając się o stamo- 
wisko w służbie publicznej, przedłoży waż- 
ne dowody swego pochodzenia, odbytych 
studjów, prac i ewentualnie praktyki. wi: 
nien być bezwarunkowo zwolniony od przy- 
musu sznkanła „rełerencyj”, czyli poprostu 


Z > | OÓOZC— >" IŻ A ROW "|>| OOEOAĘ 


Sowiety stanowią ciekawe pole do obser; lona grupę. Dzieje się to dzięki wyróżnia- 
serwącji, i to nietylko dla zwolenników ko-| niu jej i to nietylko przez czynniki oficjal- 
munizmu, którzyby chcieli utwierdzić się w| ne; wyróżnianie tej „szlachty“ obowiązuje 
wierze, w jego doskonałości i zaczerpnąć | całe społeczeństwo. „Prawda“ z dnia 4 sty, 
coś niecoś z doświadczeń rosyjskego hol-, cznia br., sygnalizuje, że „najwikęszem zwy 
szewizmu, ale i dla przeciwników, którzy:| cięstwem spomiędzy wszystkich zwycięstw. 
by znów chcieli przekonać ludzkość o fat | osiągniętych w ostatnich latach jest stwo- 
szywości zagad komunistycznej doktryny, rzenie w każdej republice sowieckiej kadr 
na rosyjskim przykładzie. I zajmują się dziś obywateli wykwalifikowanych*, Każda re- 
sprawą nowej „klasy“ społecznej w Rosji,| publika, wchodząca w skład Związku so- 
którąby možna nazwać  „arystokracją' | wieckiego ma więc już warstwę „szlachty“. 
swojego rodzaju. Przywileje, które posiada ta nowo-stwo= 

Jednym z dogmatów komunizmu jest "20Na arystokracja, nie dotyczą tylko star- 


zasada „bezklasowego społeczeństwa”. Po-|SZYch ale i ich potomstwa. Dzieci tych sta- 
lega Pra na tem, w państwie komuni-| Tych robotników, byłych rewolucjonistów, 


kło — dzieło to ulegnie likwidacji. a tylko 

jedni sądzą, że lepiej będzie zlikwidować je 

„na prawo”, a inni, że leplej je zlikwidować 

„na lewo“. 

I wcześniej, czy później po jednej stro- 
nie barykady znajdą się ci wszyscy, którzy 
zechcą likwidować Polskę pomajową. po 
drugiej — ci, którzy zechcą ją utrwalać, 
wzmacniać, dalej w góre lżwigać, 

Sądzimy, że nadchodzi dziś dzień, w 
którym warto, aby każdy uczynił rachu- | 
nek sumienia, aby przed samym Sohą od- 
powiedział uczciwie na pytanie, czy chce 
jednego, czy drugiego, czy wierzy, czy też 
zwątpił? My zaś, to znaczy ci wszyscy, 
którzy już rachunek sumienia zrobili į od- 
powiedzieli sobic. że sprzeciwią się próbie 
cofnięcia Polski do czasów przedmajowych 
z cale decyzja i z całą determinacją, na 
jaką nas stać, — my wszyscy — winniśmy 
już chyba swój głos ostrzeżenia podnieść 
i powiedzieć wyraźnie, że walka z s" 
łatwa nie będzie, Dla nikogo“. 

A więc mowa już o „walee“ (t). I groź- 
ħa. żo ta walka „z nami“ nie będzie łatwal 
„Dla nikogo". A więc nietylko dla opozycji, 
ale i dla tych ludzi z obozu pomajowego, 
którzy stracili wiarę w „pułkowników... 
Jak na pismo rządowe, oświadczenie bar- 
dzo — ciekawe! 


Kluby polityczne w parlamencie. 


Prof. U. J., dr. M. Starzewski, pisze w 
„Czasie“ o konieczności stronnictw. 

„Polityczne działanie — pisze — wy- 
maga zespołu całkowicie zestrojonego idea- 
mi, wiara polityczną, umiłowaniem, uzna- 
niem przewodniczycii autorytetów. I właś- 
nie formą organizacyjną tego rodzaju zes- 
połów są na terenie parlamentarnym kluby. 
Skoro zaś dla funkcyj parlamentów istotny 
jest czynnik polityki, wolno mniemać, że 
parlament, pozbawiony tych motorów akcji 
politycznej, jakich dostarczają kluby, tem- 
samem nie będzie posiadał warunków po- 
trzebnych do wykonywania swoich funkcyj 
w sposób naprawdę pełny i owocny. Trud- 
niejsze w nim będzie prowadzenie walki o 
władzę — lecz równie trudne będzie wypeł- 


nianie zarówno ustawodawozych, jak 4 koz- 
trolnych zadań". 

Oto jeden z tych „inteligentów*, którzy 
się załamali psychicznie — jak twierdzi p. 
Matuszewski — : myśli o „Polsce normal- 
nej“, t. j. o powmocie do systemu stron: 
nictw. „Herezje" według „Gazety Polskiej". 


Czy Tuwim jest Polakiem? 


„Nowy Dziennik“ czepia się „Głosu Nae 
rodu“ spowodu, że Tuwima nie uważamy za 
poete polskiego. 

„Nie wierzyliśmy — pisze — nigdy i nie 
wierzymy teraz w masową asymilację spo- 
łeczeństwa żydowskiego i bromimy Się 
wszystkiemi siłami przeciwko  mechesom 
i ćwierć mechesom. którzy od nas odeszli, 
a jednak mają jeszcze tę smutną odwagę 
reprezentowania żydostwa, Co do Tuwima, 
nie mamy żadnych wątpliwości, że jest Po- 
lakiem. Cieszylibyśmy się, gdyby Tuwim 
był poetą żydowskim. ale niestety tak nie 
jest. Chrześcijański publicysta stoi nato- 
miast na stanowisku, że o przynależności 
narodowej decyduje wyłącznie tylko rasa. 
Jest więc zwolennikiem  materjalizmu w 
najgorszym gatunku, wierzy bowiem w prze 
wagę materji nad duchem. Stanowisko to 
potępia kościół katolicki, którego właśnie 
sługą jest publicysta „Głosu Narodu“. Py- 
tanie więc zachodzi, jak to potrafi pogo- 
dzić ze swem sumieniem katolickiem*. 
Ciekawe czasy! Organ rabina Thona 

uczy katolickiego dziennikarza o zasadach 
Kościoła i lęka się o jego ortodoksję. Zby- 
teczna troska! Cały bowiem nasz ..rasizm* 
sprowadza się do uważania Tuwima 7a ży- 
da, nawet dość „rasowego“ żyda. Czy 
„wyłącznie“ na podstawie „rasowej“? Niell 
js nam „Nowy Dziennik“ przytoczy, 


| 


dy. 
Dregą anomalją | płagą dla młodego po- 


———— en o A Z ZY 


otwarte przyznanie się Tuwima do polsko; 
ści! My nic o tem nie wiemy. A. choćby 
było, to nie wiadomo, czy ta polskość by: 
łaby trwała i szezera. Dlatego i takie 
oświadczenie nie mogłoby nas przekonać o 
polskości Tuwima! 


stycznem, według nauki Marksa i Lenina, 
nie powinno być klas (robotników, praco- 
dawców, aryetokracji itp.), jak to jest w 
państwach „burżuazyjno-kapitalistycznych*, 
nie powinno być klas uprzywilsjowanych, 
i nieuprzywilejowanych; lecz panować win- 
na bezwzględna równość. 

Bolszewicy rosyjscy realizowali wiernie 
tę zasadę, począwszy ad pierwszego dnia 
rewolucji. Mordowali wszystkich tych, któ: 
rzy należeli do warstw tzw. „rosyjskich“ 
W pierwszym rzędzie zaś arystokrację. — 
Czynili to nietylko w imię obrony soejali- 
stycznego państwa przed spiskami „reak- 
cj“, czy „kontrrewolucji*, ale również w 
imię hasła iż państwo komunistyczne, to — 
państwo „bezklasowe*ć. W wyniku tej ak- 
cji dochowały się danej arystokracji i inte- 
ligeneji rosyjskiej tylko zdekłasowane nie- 
í ci w szeregach tzw.  „liszeńców*: 
pozbawiono ich wszelkich praw nietylko 
obywatelskich ale i ludzkich. 

Lecz „bezklasowość" jest chimerął Od 
paru lat też dokonuje się w Roeji nowy pro 
ces historyczny. Sowiety wbrew hasłu ..spo 
łeczeństwa bezklasowego”, tworzą swoją 
arystokrację! A oto, A oto, jak ta klasa 
powstaje! 

Urzędowy język rosyjski wprowadził 
niedawno słowo: „snatuij* ma oznaczenie 
ludzi, którzy w pewnej dziedzinie życia 
wysunęli się na czoło. Słowem tem określa 
no np. lotników, którzy dzięki heroicznym 
wysiłkom uuatfowałi .Czeluskina"”, wyna- 
lazceów w dziedzinie techniki: konstrukto- 
rów wielkiego kanału Białomorskiego; reali 
zatorów wielkich przedsięwzięć. jak n. p. 
budowa gigantycznej fabryki w Kremator" 
sku: sportowców, którzy zdobyli rekordy; 
„udarników”. w przemyśle  .,stachonow- 
ców“ itp. Wszyscy ci ludzie są odznaczeni 
według mody panującej w tym kraju i nazv 
wani .snatnij' Słowo  „snatnij* znaczy 
t 
tyczny,* „dobrze urodzony“. Rzeczownik 
<«ssnat", który sluży na określenie ludzi 
„snatnij*, znaczy tyle co „szlachtz”, 

Ta nowa warstwa właściwie .„szlachee- 
ka“ tworzy już dość liczną, zwartą i okre- 


| 


| 


są honorowane podobnie jak w najbardziej 
arystokratycznem społeczeństwie. I tak np. 
dzienniki sowieckie publikują biografję po. 


szczególnych  .szlachciców* wymieniają 
obok ojców ich synów i córki, które są 
przedstawione jako „snatnij“, jako  „rze- 


czywiści kontynuatorzy dzieła swoich oj- 
ców". W ten sposób w Rosji Sowieckiej 
tworzy się „lachta“ dziedziczna. 

_ Idea powyższa zdobywa sobie coraz wię- 
ksze rozpowszechnienie, Jest popularyzowa 
ma przez oficjalne czynniki sowieckie. Ostat 
nio nakręcono nawet film p t.: „Tszapaew”, 
który myśl tej „szlachty“ dziedzicznej pro- 
paguje. Nie koniec na tem! 

Arystokrację, o której mówimy, można- 
by nazwać arystokracją „cywilną“, a to w 
odróżnieniu od arystokracji „wojskowej“. 
Ta ostatnia powstała w związku z wprowa- 
dzeniem w ubiegłym roku stopni i odzna- 
czeń wojskowych na wzór państw „burżu- 
azyjnych", Przez 18 lat walezono „z upė- 
karzającym systemem stopni“, który „dzłe- 
Mł żołnierza od oficera, a oficera od gene- 
rala“. Przez 18 lat wyśmiewano się z epo- 
letów i z „honoru munduru“, używając w 
prasie nawet najbardziej obelżywych okre- 
śleń — i wszystko poto, aby ten wyśmie- 
wany system wprowadzić do własnej ar- 
mfi. Tak powstał drugi rodzaj .,arystokra- 
cji“ w Roeji: wojskowy. 

Pokazuje się, że bezwzględny egałita- 
ryzm w typie Russeau'a lub w socjalistycz- 
nym sosie Marksa jest przeciwny ludzkiej 
naturze, i że rację miał Leon XT., pisząc w 
encyklice „Rerum Nowarum', że nierów- 
ność w społeczeństwie wynika z ludzkiej 
natury. K. T. 


CZYTELNICY! - 
Ządajeie „Głosu Naroda“ 


yle co „znany“, „szlachetny“ „artystokra- | we wszystkich kawiarniaeł 


restauracjach, w Urzędach 
pocztowych i na dworeach 
kolejowych! 


„Nr. 18. „GŁOS NARODU" z 
NA 


Ha ziemiach Stzeczposp. 


Konferencja z duszpasterzami obrządku 
wschodnio-słewiańskiego: W związku z on 
„Głosu Narodu“ 


cji Episkopatu N 


egdajszem doniesieniem 
o nadzwyczajnej konferen 


kiej pod przewodnictwem Ka. Bisku a Pod-| „.. ; Jemieckiego a pr 
laskiego Dra Henryka Przeździeckiego od.| dajemy z | <tteeję »Reichspost* naste- 
była się konferencja z kapłanami obrządku Pające wiadomości: 


Potwierdza się wiadomość o odbyciu 


e na obrady. 


nu świątyń. Na koferencji rozważa d 
Aya Paa PO Po | też ks. prałat 


1934 
o do 
któ- 


a skutek wydania 
kowstwa (w kato 
czych i w niemiec 


Bezbożnicy w harcerstwie, 


Już przeszło rok toczy się proces = | 
tora odpowiedzialnego pisma Strażnica 
Harcerska", znanego „działacza harcerskie- 
go Podhorskiego, który wystąpił z ostrą 
krytyką władz harcerskich. W dwu pierw- 
szych instancjach Podhorski został skazany 
na jeden miesiąc aresztu z zawieszeniem. 
Od wniesienia aktn oskarżenia przeciw re- 
aktorowi zaszły na terenie Związku H. PJ 
fakty, które obraznją ujawniony w proce- | 
sie stan rzeczy. Oto — jak podaje „Warszaw ; 
ski Dziennik Narodowy“ — „harcerskie biu 
ro wydawnicze w dalszym ciągu reklamuje | 
książkę haremistrza Józefa Sosnowskiego, 
szefa głównej kwatery harcerzy, w której 
autor zwalcza religję, zaś na zlocie jubileu- 
szowym w Spale caly zastęp harcerski od- 
mówił wypełnienia rozkazu instruktora: od- 
śpiewania pieśni religijnej. Chłopcy oświad- 
czyli, że pieśni nie odśpiewają, ponieważ Są 
bezbożnikami. Wobec ponowienia rozkazu, 
pieśń odśniewali — w czapkach na gło- 
wie“, | 


Angielskie pan 
er A = 


Skutki bezśnieżnej zim. | 


Całe pasmo Bieszczad zachodnich znajduje 
*ią pod znakiem niebywałego w miesiącu sty- 
czniu nawrotu wiosny. Śnieg wszędzie stajał 
zupełnie, nawet na stokach północnych, a z 
niektórych miejscowości jak n. p. z Topolmiey 
donoszą, że drzewa wypuszczają pęki, Ostat- 
nie dni zaznaczyły się gromadnym odjazdem 
wszystkich narciarzy, którzy dotychczas mieli 
jeszcze nadzieję. że śnieg spadnie, Odbiło się 
to krytycznie na sytuacji pensjonatów, w szcze 
gólności w Siankach į Rozłuczu, które mimo 
poczynionych inwestycyj i przygotowań stoją 
prawie puste, W Siankach nie doszedł do 
skutku narciarski knrs nauczycielski, a z Roz- 
łucza wyjechała onegdaj podoficerska szkoła, 
która przybyła tam na zaprawę narciarską. 


Epidemja grypy we Lwowie. 


W związku anormalną aurą styczniową 
f obfitemi opadami pojawiła się we Lwowie 
masowo grypa. W całem mieście zanotowano 
kilkaset wypadków. Lekarze rejonowi Ubezpie- 
czalni Społecznej byli często wzywani do pa- 
cjentów obłożnie chorych. Przy obecnej grypie 
nie występuje gorączka, a znamionami tej zło- 
śliwej choroby są przeważnie schorzenia kata- 
ralne i łamanie w stawach. Apteki sprzedały 
bardzo dużą ilość lekarstw a Ubezpieczalnia 
była oblężona. Do szpitala przywieziono kil- 
kadziesiąt osób z prowincji chorych na grypę. 


Cenne odkryela geologiczne na Wołyniu 


Zeszłoroczne poszukiwania geologiczne w 
Polsce dały niezwykle bogate wyniki. W chwi- 
li obecnej Państwowy Instytut Geologiczny o- 
pracowuje rezultaty badań przeprowadzonych 
przez 20 geologów w różnych miejscowościach 
Polski, 

Na Wołyniu w pobliżu Janowej Doliny tuż 
nad granicą polsko-sowiecką dokonano sensa- 
cyjnych odkryć skarbów mineralnych na prze- 
strzeni 200 km. kw. Stwierdzono tam obecność 
miedzi rodzimej, Licznie pobrane próby prze- 
słano do Warszawy dla dokonania szczegóło- 
wych analiz. Dokładne dane o doniosłych od- 
krycjach trzymane są narazie w tajemnicy. — 
Pozatem również na terenie województwa wn. 
łyńskiego natrąfiono na nowe pokłady wyso- 
kocennego kamienia bazaltowego, nadającego 
się dla eksploatacji przemysłowej. 


Scieżko rozpoczął głodówkę. 


„Warszawski Dziennik Narodowy* do- 
nosi: „W głośnym procesie o „rewołucję' 
w owiesach* pod Skierniewicami, głów- 
nym oskarżonym był młody działacz naro- 
dowy w Skierniewiekiem, Sylwester Ścież- 
ko. Wyrok, jak wiadomo wypadł dla nie-l 


K po" 1173 . 
Do portu greckiego Pireus zawinęły ezte 


z 


wano go niespodziewanie 
wieckiej i osadzono w więzieniu. Przyszłą 
amnestją i Ścieżkę zwolniono. Ale tylko 
Pozornie. Przed bramą więzienną w dniu 
zwolnienia 3 stycznia czekał już policjant, 
który natychmiast amnestjowanego więźnia 
aresztował, Jak słychać, Ścieżko na znak 
protestu przeciwko postępowaniu policji 
rozpoczął głodówkę“, 


8 żydów studentów zawieszonych 
w prawach akademickich. 
We wczorajszym numerze donosiliśmy 
o zawieszeniu w prawach akademickich 
na Politechnice we Lwowie 8 studentów ży- 
dów. Wytoczono im dyscyplinarkę, spowo- 
du podpisania rezolucji, potępiającej zarzą- 
dzenie i zachowanie się profesorów poli- 
techniki, którzy żydom wyznaczyli osobne 
miejsca w salach rysunkowych. Ci studen 
ci żydowscy zostali według brzmienią pism 
rektoratu, zawieszeni „we wszystkich pra- 
wach akademickich“. Od tego zarządzenia 
przysługuje im prawo odwołania się w ter 
mini 14-ta dniowym, Równocześnie zosta- 
ły rozwiązane dwa stowarzyszenia żydow- 
skie na Politechnice, gdyż w zarządzie tych 
stowarzyszeń zasiadali członkowie, którzy 
nie (1) byli (1) studentami (1). Przeciw tej de- 
cyzji nie przysługuje żaden środek prawny 
i rozporządzenie ma moe natychmiastowej 
wykonalności. 


Fabrykant rozwodów — Faron stanie 


przed sądem. 
Od dłuższego czasu w Warszawie zwraca- 
no uwagę na występną działalność biura roz- 


Nadzwyczajna konferencia E 


adzwyczajnej konferencji Episkopatu Nie- 


zględu na po-, 


„Pieśń Ptaszków«, 


cerniki w porcie 


ry angielskie pancerniki 
„Express* į „Export“, 


dn. i4 stycznia 1936 


piskopatu niemieckiego, 


kim Froncie Pracy. jakoteż w k 
związkach młodzieży oraz Zw. Młodzieży 
| Hitlerowskiej) istnieją znaczne różnice 
w pojmowaniu tej sprawy przez Kościół i 
przez państwo, 

Jak nas poinformowano, w ostatnim cza 
ministrem dla 


|Z Zakopanego. 


OPADY ŚNIEŻNE W GÓRACH. 

(K. D.) Po kilku dniach wiosennej pogu 
dy w Zakopanem, w czasie której można 
było zaobserwować w kiłku ogrodach kwi- 
tnące stokrótki i bratki a nawet krokusy, 
nastąpił w niedzielę pierwszy opad śniegu 
w bieżącym roku, Śnieg z małemi przerwa- 
mi pada, okrywając białą szatą ziemię. — 
Warunki narciarskie w górach wytworzyły 
się dość dobre, w Zakopanem zaś sanna. 
Temperatura spadła poniżej zera. Na miis 
cach powstala wskutek błota gołoledź. "rd 
kg | l ragniowy przez wszystkich śnieg. ożywił 
czy istotnie znacznie ruch w uzdrowisku. Wszędzie 
Oki usunięcia! widac sanki gólalskie i narciarzy, od któ- 


atolickichi 


| 


sie 


ningiem z d 


tych rozbieżności. | yeh roi się na pobliskich terenach narciate 
Krok przewodniczącego konferencji ks.| skich. 
biskupów w Fuldzie ks. kard. Bertrama, WAGONIKI KOLEJKI LINOWEJ 


W DRODZE DO POLSKI. 

(K. D.) Wediug otkrzymanych informas 
tyj z miarodajnych źródeł, tirma Błeicheria 
w Lipsku wykonała cztery wagoniki dla 
przejazdu pasażerów kolejką linową z Kuz- 
nie na Kasprowy Wierch, Wagoniki te są 
już w drodze do Polski. Zbudowane SĄ z 
drzewa, okute blachą i mają ksztalt owal- 
ny o 12 ścianach, które od połowy wyso- 
kości są dookoła oszklone. 
| OTWAKCIE ZAWODÓW KONNYCH. 
|. (K. Dò W niedzielę nastąpiło otwarcie 
|vm. ogólnopolskich zawodów konnych na 
| stadjonie w Zakopanem. Program zawodów 
obejmował konkurs otwarcia (Handicap 
144% 8 nagrodę kupców i przemysiowców 
Zakopanego. Pierwsze miejsce w konkursie 
zajął por. Rojcewicz 25 p. uł. Drugie Me- 
czarski 7 p. uł Trzecie kpt. Dąbski-Nerlich 
T D. A. K. Zawody zgromadziły ua starcie 
17 jeźdźców, wśród których przeważali woj 
skowi, 


z całego świata. 


Ruchome masy ziemi za.rażają miastu 


W bezpośredniem sąsiedztwie miasta 
Gap, w południowo-wsehodniej Francji, za- 
częłą się poruszać masą ziemi, wynoszącą 
przeszło miljon metrów sześciennych. Masa 
ta posuwa się z szybkością 3 mtr. dziennie 
w kierunku miasta. Posuwające się masy 
ziemi zasypały kanał i utworzyły duże, sztu 
czne jezioro, którego wody zagrażają mia- 
stu. Na południe od Grenoble zaczął posu- 
wać Się duży pagórek, skutkiem czego rze- 
ka została wyparta ze swego łożyska. Ko- 
munikacją z okolicznem: wsiami została 

į przerwana, 

„Rosja sowiecka odzwyczaja sią od wódki 
|. Konsumeja wódki w Z. S. R. R. zmniej. 
Szyła się, jak twierdzi kumisarjat do spraw 
żywnościowych, w roku 1935 o 13% w po- 
równaniu z konsumcją w roku 1931; wogó- 
le ma ona. wynosić tylko 56% tego, co kon 
Sumowano za czasów panowania carów. 
Należy jednak uwzględnić szczegół dość 
ważny, a mianowicie te, że ludność Rosji 
ze 138 miljonów r. 1918 podskoczyła do 
cyfry 175 miljonów w roku 1935. W opty- 
mistycznem sprawozdaniu rocznem twier- 
dzi komisarz ludowy do spraw wyżywienia 
ludności, Mikojan, iż produkcja alkoholu 
jest tą jedyną gałęzią przemyslu w Rosji so 
wieckiej, w której nie widzi się postępów, 
alo cofanie się wstecz. 


Obrońcy Hauptmanna jeszcze nie tracą 
nadziei. 


Dwaj adwokaci waszyngtońscy ofiarowali 
się jako obrońcy w sprawie Hauptmanna. 
Zamierzane jest ponowne odwołanie się do 
sądu najwyższego, który 9 grudnia już odrzu- 
cił poprzednią apelację. Adwokat chicagoski 
Finegan wystartował z Chicago samolotem, 
by odbyć konferencję z kkk 

i manem. Fi twierdzi, iż według 

3 Ha e ira aan ROCA ach peni informacyj, w Chicago mie- 

| SACZ: RE Wake. Har: 2-1 szkoją 8 osoby podladizie: 20 tysięcy dola. 
u ną Kazimierza + M ład. Kozicki. a 7 a fin. 

| Zma iani s taj TÓW z sumy okupu, zapłaconego przes 

, Zmarły był lwowianinem. We Lwowie też berzta bańddfoch 


ukończył prawo i studjował historję sztuki, 
| Przez długi czas był konserwatorem zabyt- Parowiec zatonął wraz z załogą 
w czasie burzy, 


ków sztuki we Lwowie. Wydał szereg prac | 
Nad zachodniemi wybrzeżami Stanów Zje- 


naukowych, rozpraw. przyczem najwięcej 
rozgłosu zdobyła jego książka o Michale dnoczonych szaleje gwałtowna burza. Jak do- 
noszą z portów w stanie Oregon, liczne statki 


Aniele. Š. p. prof. Kozicki pracował rów 
,nież na polu literackiem i znany bvł jako najan dd w powatcewi atenen A a 
i Parowiec amerykański „Iowa“ osiadł na ska 


autor szeregu powieści. 
por łach i uległ zupełnemu rozbiciu, dj 
STRZELNICA NA LICYTACJI. W Gnież-| przez wzburzone fale. Na pomoc i 
¡nie odbyło się nadzwyczajne walne zebranie dwa slatki nadbrzeżne, należące do s wl dk 
Kurkowego, na którem | nicznej, które były świadkami kałastroły, 


| miejscowego Bractwa 4 wca spo- 
| prezes zawiadomił zebranych, że wobec nie-| mogąc zbliżyć się do tonącego paro 


uregulowania długów Bractwa, strzelnica wy wodu burzy. Cała załoga parowe, K r 
stawiona zostanie na licytacje, Wiadomość ta z 35 osób, zatoneła W poważnem kach z 
wywołała u zebranych członków zrozumiałą czeństwie znajduja się dwa inne jaz ił 4 
' konsternację. rykańskie. które doznały macznvch 


dzeń. 


jako też ks. biskupa Berlina Preysinga na | 
korzyść przebywającego w więzieniu kiero-' 
wnika biura informaeyjnego konferencji bi- 
skupów i członka Kurji biskupiej w Berli- 
nie ks. prałata Bannaschą dotąd nie dał ża- 
dnego wyniku. Nie jest też wiądomem. kie- 
dy odbędzie się proces przeciwko ks. prata- | 
towi Bannaschowi. 
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„Exmouth Electra“, 


C 
wodowego, 


ani śl 
i emu akt oskarżenia, 

h tomów. Wraz z Fa- 
ronem pociągnięto da odpowiedzialności funk 
cjonarjuszy sekty: Wł. Tuszyńskiego z Zamo- 
ścia, Jerzego Czerwińskiego z Pszczyny, Alf. 
Pióra z Krakowa, Szcz, Kolankę, St. Koca, J, 
Wilnera, A. Cybulskiego, Ad. Jurgielewicza, 
J. Cyrana, Seb. Gusika į innych. 


$. P. PROF. WŁADYSŁAW KOZICKI. 


OE == 


Kim jest autor „Zmór*%? | 


W miesięczniku ..Wiara i Życie“ (sty 
czeń br.) prof. Ludwik Skoczylas kreśli sy] 
wetkę Emila Zegadłowicza, autorą skonfi- 
skowanej za opisy pornograficzne książki 
p. t. „Zmory“. Prof, Skoczylas na podsta- 
wie zebranych materjałów zarzuca Zegadło 
wiczowi zakłamamie i falsz w ujemnem 
przedstawieniu grona nauczycieli gimna-, 
zjum w Wadowicach, guzie autor ..Zmór”| 
się wychowywał. Dyrektor Arzt, który „ota 
czał Zegadłowicza serdeczna choć dyskret-| 
ną opieką, przedstawiony został przez Ze- 
gadłowicza jako typowy czarno-żółty urzęd 
nik, którego nawet żony nie oszczedził au- 
tor, powtarzając o niej obrzydliwe. mało-: 
miasteczkowe plotki. Prof. Sobiński, nau! 


czyciel geogratji i polskiego, świetny poda- | 


gog i dydaktyk, został scharaktervzowany. 
pod imieniem Robińskiego. jak ..tvran*, —- 
Prof. Sobiński — w okresie już niepodległu 
ści kurator lwowski — pudł od kuii mor- 
derczej sfanatyzowanezo Rusina, 

„Nieszczere — pisze Woi Skoczylas — 
również wydają się opiny przeżyć autora z) 
lawy szkolnej w zakresie uczuć narodo- 
wych. Dziadek autora był Czechem, ojciec 
Rusinem. matka pochodziła z rodziny cze- 
sko-polskiej. Za co uważał Się sam auto! 
w okresie szkolnym? Za Rusina, Czecha. 
czy Polaka? Kiedy dziadci: autora robi 
testament. tak się wyraża 0 swvm wnuku: 
„On to i czeski i polski i raski“: A sam au- 
tor za kogo się właściwie uważa? Kiedy 
matrząsa sie z austrjackich urzędników. 
podkreśla, że nienawidzi Austrji. Ale, gdy; 
się natrząsa z uroczystości patijotycznych 
polskich, urządzanych nielegalnie przez 
współkolegów, wtedy chyba nie przemawia 
przez niego rodowity Polak“. 

Powstaje pytanie. czy za „zasługi* dla 
Literatury narodowej, czy za pornograficz: 
mą powieść niedawno Polska Akademja Li- 
teratury odznaczyła p. Emila Zegadłowi- 
cza złotym wawrzynem? (KAP). 


b p 


Zastosowanie kwasu solnego 
przy wiercenliach ropy. 


W ostatnich czasach przeprowadzono w| 
Borysławiu z pomyślnym wynikiem próby | 
zastosowania kwasu solnego, środka silnie 
żrącego, w otworach świdrowych dla wydo- 
bywania ropy naftowej. W szezególności, 
jak podaje „Przemysł Naftowy“ jedną z ta- 
kich prób przeprowadzono w Borysławiu, 
w otworze „Błochówka* III", Otwór ten, 
nie wykazujący od szeregu lat żadnej pro- 
dukcji ropy, produkował jedynie gaz ziem- 
ny w nieznacznej ilości. Przed zastosowa- 
niem kwasu solnego, oczyszczono dokład- 
nie jego spód, poczem dopiero wlano de 
wnętrza około półtora tysiąca iitrów kwasu 
solnego. Kwas ten pozostawiono przez czte- 
ry doby.. Po tyn okresie czasu wyczerpano 
z otworu płyn i przystąpiono do normalne" 
g tłokowania ropy. Produksja jej w pierw- 
szych kilku dniach wynosiła od 40% do 500 
kg. dziennie, następnie stopniowo wzrasta- 
ła do 800 kilogramów dziennie i na tym po- 
ziomie utrzymuje się od kilku miesięcy tak, 
że obecnie produkcja ropy w tym otworze, 
który od szeregu lat wogóle nie dawał ro- 
py naftowej wynosi około dwie i pól cy- 
stern miesięcznie. Ponadto z tego samego 


otworu uzyskuje się tę samą ilość gazu 0 

nego, jaką wydobywano 

kwasowym. 
Pomyślny wynik kwasowania w tym je- 


przed zabiegiem 


KINOTEATR DZWIĘKOWY 


Dziś wesoły program 


| DOLNE Z BUDADESZTU | 


„GLOS NARODU" z dn. 14 stycznia 1936. 
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(wszystkie mieisca numerowane). 
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Swieto Trzech Króli 


w kościołach wschodnich dokonuje się.świę cenie wody. Obrzęd ten utrzymuje się tak- 


że w Rumunji w kościele prawosławnym z 
niem krzyża do wody. Na zdjęciu po lewej 
do wody krzyż poświęcony i wręczony, mu 


następca tronu Michał. Po prawej stonie” nije 


zachowaniem starego zwyczaju wrzuca- 
stronie widzimy, gdy król Karol wrzuca 


pra patrjarehę Mirona Oristea. Obok stoi 
cie 


przedstawia uszczęśliwionego wie- 


śnialka, który wydobył ten krzyż z rzeki. 


W wyższych szkołach publicznych ame- 
rykańskich wykładane są języki obce. Mło- 
dzież polską chętnie uczylaby się po polsku. 
Ale są trudności. Od daty powojennej ~ 
jak to podaje „Biuletyn Światowego Związ- 
ku Polaków z Zagranicy“, — robione są 
naprzykład starania w stanie New York 
o naukę języka polskiego w High Schools, 
ale nadaremnie jak dotvchczas. 

W Buffalo na wszystkie presby i me- 
morjały wyższe stery edukacyjne oświad: 
czają, że trzeba. aby inłodzieź, pragnąca 
się uczyć po polsku, z wszystkich miejsco- 
wości stanu New York wysłała do stano- 


| m w nz 
dnym wypadku zachęcił sfery naftowe do 
przeprowadzenia dalszych prób w tym kie- 
runku, 


Język polski w szkołach 


wyższych w Stanach Zi. 
wego Departamentu Oświaty w Albany. 
prośbę o język polski, a wtedy życzeniu te- 


A| 


fw. ertrody ŚŚ 
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dowościowych, które się tego dopominają 
Pod tym względem niema jednak jednomyćl 
ności w sferach szkolnych. 

Lepiej się dzieje w stanach Wisconsin i 
Ilinois. W. stanie Wisconsin w raku bie- 
żącym na ostatniej sesji Legislatury uchwa- 
lono prawo, pozwalające na wprowadzenie 
języka polskiego do szkół publicz. w mie- 
ście Milwaukee. W mieście tem już w ośmiu 
Highschools jest wykładany język polski. — 
W Chicago, HL, oraz w Cicero w tymże sta 
nie jest zaprowadzony język polski w eze- 
ściu Highschools. Początkowo w roku 1931 
jezyk polski był tam wykładany w dwóch 
Fighschools i naukę pobierało 170 uczniów. 
W roku 1935, jak stwierdza profesor Ga- 
łąska uczy się języka polskiego 1640 uez- 
niów. 

W Toledo, Ohio, władze szkolne dały ze- 
zwolenie na naukę języka polskiego przed 
niedawnym czasem. W walej miejscowości 
Eart St. Souis, Ilo wykładany jest również 
język polski w Highschool: W ogólności 
jezyka polskiego w amarykańskich szko- 
łach wyższych uczy się około 4.000 mło- 
dzieży. 

W szkołach wyższych. polskich, kole- 
gjach, seminarjach pobiera naukę języka 
polskiego około 6.090 młodzieży, 


Radjo. 


Programy stacyj nadjowych. 
ŚRODA, DNIA 15go STYCZNIA 1988. 

Program ogólny. Godz, 6,30 Pieśń „Kiedy rą4m- 
ne wstają zorze“; (0.38 Pobudka do gimnąstyki; 
6.34 Gimnastyka; 4.20 Dziennik poranny; 11,57: 
Sygnał czasu; 12 llejnał z wieży Marjackiej w 
Krakowie; 12.03 Dziennik południowy: 12.15: 
pogadanka; 12.30 Koncert kameralny z Wilna; g. 
13.25 Chwilka gospodarstwa domowego; 15.15: 
Wiadomości o eksporcie polskim; 15.20 Przeg 
giełdowy; 16 Audycja dla dzieci starszych; 16.30 
Pieśni murzyńskie; 16,45 Rozniowa niuzyka ze słu 
chaczem radja: 17 Dyskutujmy; 17.30 Koncert z 
Krakowa; 17.50 Świat się śmieje; 18 Recital orga 
nowy; 19.40 Wiadomości sportowe; 19,50 Repor- 
taż aktualny: 20Godzina Zagłębia Dabrowskiego: 
20,45 Dziennik wieczorny; 20.52 Obrazki z Polski 
współczesnej; 20.57 Audycja z cykłu: Twórczość 
Fryderyka Chopina; 21.35 Pogadanka dla kup- 
ców: 22,30 Muzyka taneczna; W przerwie 0 M. 
28 Wiadomości meteorologiczne. 

Kraków. (298,5 m). Godz. 650 i 7.80 Płyty; 
750 Program na dzień bieżący; 7.55 Parę infor- 
macyj; 18,80 Audycja dla dzieci — płyty; 14 Ply- 
ty: 15,20 Przegląd giołdiowy; 15.30 Koucert kame 
rałny; 18,30 Skrzynka ogólna; 18,40 Wiadomości 
bieżące; 18,45 Płyty; 19 Poradnik lurystyczny: 
19.10 Program na dzień następny; 19.20 Koncert 
reklamowy; 19.35 Wiadomości sportowe lokalne; 
22—22,30 Plvty. 

Warszawa. (1339.3 m). Godz. 6.50 i 7.80 Płyty: 
700 Program na dzień bieżący: 7.55 Parę infor- 
macyj: 15.20 Przegląd giełdowy; 15.30 Płyty; g. 
18,30 Skrzynka ogólna; 18,40 Życie kulturalne i ar 
tystyczne stolicy; 15.45 Program na dzień następ- 
ny; 18.55 Poznajmy przepisy finansowo-rolne; g. 


mu uczynionoby zadość. Robione *były proś; 19,05 Koncert reklamowy; 19.35 Wiadomości spor 


by w tym kierunku, ale jak dotąd, bezsku-, 


teczne. Trudności budżetowe szkolnictwa w 
stanie New York, oraz w innych stanach 
stoją na przeszkodzie nauce języka pol- 
skiego. Stery polskie kołaczą przy każdej 
nadarzonej sposobności i może z czasem Wy 
kołaczą. To pragnienie jest wyrażane tak 
często i tak silmie, że amerykańscy kandy- 
daci na urzędy polityczne podczas kampa- 
nji wyborczej w dzielnicach polskieh zapew 
niają, że starać się będą o wprowadzenie 
języka polskiego do szkół, jeśli Polacy po- 
prą ich swojemi głosami. 

Wybitni działacze społeczni amerykań- 
Bcy dowodzą, że żądanie Polaków powinno 
być spełnione. I powiuny być wykładane 
języki wszystkich główniejszych grup naro 


towe lokalne; 19.50 Reportaż aktualny; 22 Płyty; 
2480 Odpowiedzi na listy słuchaczów angielskich. 

Lwów. (377,4 m). Godz. 13,30 Koncert życzeń: 
15,80 Płyty; 18,30 Szkic literacki; 18.45 Płyty; g. 
19 Interesujące dzieci; 19.35 Wiadomości sporto- 
we lokalne; 22 Płyty. 

Katowice, (895.8 m), Gouz. 13.80 Lekcjas pol- 
skiego; 13.45 Płyty; 1520 Wiadomości giełdowe; 
15.22 Chwilka społeczna: 15,30 Płyty; 18,30 Po- 
gadanka; 19 Odczyt; 19.20 Przeglad prasy; 19.35 
Wiadomości sportowe lnkalne: %2 Plyty. 


Celem urz gulowania nakładu 
prosimy o jaknajrychlejsze ure- 
gulowanie prenumeraty. 


| teatru im. słowackiego. 


„Niebieski ptak“ — M. Maeterlinc:a. 


Po bezdusznym i szarym naturaliźmie po- 
wiało na przełomie XIX i XX wieku na za- 
chodzie Europy świeżym oddechem, rozjaśni- 
ło się od gwiazd, poświaty księżyca į promie- 
ni słońca przepuszezonych przez niebieską 
krainę duszy ludzkiej, zagrało harmonją tonów 
mollowych, zapłakało pieśnią niewypowiedzia- 
nych smutków, niewyśnionych snów © szCzę- 
ściu — narodził się meoromantyzm, przy- 
qomniała się poezja odwiecznych tajemnic te- 
go, co jest ukryte w głębiach psychiki ludz- 
kiej i tego, co jest rzucone po za orbitę życia 
fizycznego. Jednym z głosicieli takiej właśnie 
poezji był na Zachodzie Maurycy Maeterlinck, 
W tajemniczych wibracjach promieni jego poe- 
zji, pełnej nastroju i symbolów. budził się na 
on Czas u nas świetny okres Młodej Polski, 
budziła się liryka i budził się dramat lirycz- 
ny, Od przemożnego czaru tego poety nie był 
wolny nikt — nawet Stanisław Wyspiański. 
Atmosfera Maeterlincka oddechali wówczas 
młodzi artyści — nastrojowcy i symboliści za 
tworzacy nową sztukę, odsłaniający nowe PR 
no, W tej atmosferze więc żył į tworzył wy- 


szego teatru: Karol Frycz. I dlatego to przy- 
pomnienie Maurycego Maeterlineka na naszej 
cenie, która pamięta „Wnętrze”, .,Aglawenę 
i Selisette* i tyle innych dramatów  twórzy 
„Niebieskiego ptaka“ — przypomnienie go w 
obecnym okresie ruchów  artystyczno-litera- 
ckich podobnych do owego schyłku bezduszne- 
go i szarego naturalizmu — przypomnienie g0 
przez artystę, którego talent dojrzewał w (a- 
tach panowania nastroju i symbolu: wydaje się 
być dziś aktnalnym, łatwo zrozumiałym wyra- 
zem kultu dla wielkiego poety belgijskiego. 
„Niebieski ptak“ jest utworem wybitnie wi. 
dowiskowem, więc tajamnica czaru tej bajki 
polegać będzie na optyce teatralnej, t. j.: na 
operowaniw światłem, dekoracjach į kostju- 
mach, a dalej — na reżyserji podkreślającej 
zaziemskość akcji w krainie snów. Tej abstrak- 
cji przeciwstawić się musi Świat rzeczywisty 
pierwszej į ostatniej sceny. W atmosferze ta- 
kiego tylko przedstawienia ożyje, a więc zain- 
teresuje, maeterlinckowska poezja dramatu- 
bajki — nastrój i symbol, Jeśli chodzi o obraz 
— o Światło, dekoracje i kostjumy — to dyr. 
Frycz w zaprojektowaniu ich okazał się nie 
tylko pełnym twórczej inwencji artysta, TOZI- 
miejacym į przenikającym ducha Maeterlin- 
cka, ale także subtelnym poetą. Każda odsło- 


Do najpiękniejszych należą: domek zmarłych 


-— 


Jasiem pełnym odwagi i szlachetnych nezuś 


dziadków we mgle zaświatów, ponura kraina | była p. Zofja Więcławówna, a Małgosią — $- 


nocy z odsłonionym wylotem na księżycową 
dal, gdzie żyje symbol szczęścia — niebieski 
ptak, oraz rozedrgana słońcem, radosna krai- 
na niebieskich sfer. Jedna tylko refleksja: 
gdyby ten cały Świat bajki 
był raczej na temat motywów słowiańskich, 
zbliżyłoby to poezje Maeterlincka jeszcze bar- 
dziej do polskiej duszy... Ale to jest refleksja 
— poety, W każdym razie dekoracje i kostju- 
my takie, jak je skomponował Karol Frycz, są 
prześliczne į musi się je podziwiać. 

„ Do tego wysokiego diapazonu artystyozne- 
go, malarskiego — niestety — nie dostroiła 
się reżyserja, Pan Wacław Radulski nie roz- 
graniczył należycie Świata rzeczywistego 
pierwszej i ostatniej sceny od świata bajki, 
dziejącej się w sennej wyobrażni dzieci: Jasia 
i Małgosi. Rozwiał się przez to nastrój. Przy 
tem. o ile indywidualna gra aktorów była pel- 


j na dobrych efektów, o tyle sceny zbiorowe 


były słabo skoordynowane w harmonijny, baj- 
kowy obraz — a wskutek nieodgraniczenia 
światu baśni od rzeczywistości, robiły niekie- 
dy wrażenie zabawy maskaradowej. 
„Niebieski ptak“ nie stwarza ról w aktor- 
skiem pojęciu. daje tylko postacie obrazu. 


chowanek Młodej Polski, obecny dyrektor na- na była jakby harmonijnym poematem barw. A galerja tych postaci była długa i piękna. 


wuśłia Kołogórska, która z epizodycznej rólki 
Marysi w „Ptaku“ Szaniawskiego zaawanso- 
wała już do „głównej roli“ — w „Niebieskim 
ptaku“ Maeterlincka i przedstawiała ja z xod- 


skomponowany | nem podziwu przejęciem. Rodzicami ich byli 


pp.: St. Kępka } A, Klońska, a dziadkami -— 
St. Turski i J. Romowicz. Z postaci wizyjnych 
najbardziej pomysłowymi w grze byli p. p.: 
Mieczysław Węgrzyn jako Pies, T. Kondrat 
jako Kot, K. Fabisiak —- Chleb, Z, Wożniak 
(Cukier), W. Nowakowski (Dab) i A, Żukow- 
eki (Ogień), Pani M. Bednarska jako Noe była 
dramatyczną, a pełną dobroci Duszą Świata — 
p- T. Suchecka. Dużo poetycznego gestu mialy 
panie: Emilja Jaworska (Topola), St. Skassów- 
na (Woda), M, Krzewska (Sosna) i Z. vil- 
powska (Wierzba). Bardzo plastyczną sylwetke 
Ozasu przedstawił p. T. Bialkowski, 

Sztukę zilustrował nastrojową muzyką 
L. Marczewski. a tańcami urozmaiciła p. A. 
Wachsmanówna. 

„Niebieskiego ptaka“ powinien zobaczyć 
caly kulturalny Kraków, Starsi znajdą tanı 
wiele przysmaków artystycznych. a młołecia- 
na widownia — malowniczy i pełen poezji 
świat baśni, 

ANTONI WAŚKOWSKI, 


Nr, 18. 


€o słychać 


w Krakowie. 


> STYCEHKR. m a 

14. Wtorek, Hilarego b wyan, Felka mez. 

Malachjasza pror., rymy p. 

Wschód słońca 7.86, zachód 16.0. 
h Dlugość dnia 8 godzin i 26 min. 
15. Sroda, Pawła pierwsz, pustan; Maura op., 

Sekundjany p. męcz. 

Wschód słońca 7.80, zachód 16.08. 

Długość dnia 8 godzin i 28 min. 

me O 

Z ŻAŁOBNEJ KRONIKI, W Witkowicach 

koło Kęt zmarła śp, Wiktorja Domasikowa- 


4emlakowa, matka ks. dr. Stan. Domasika, | 


kanonika kapituły metropolitalnej Ww Krako- 


wie. Dotkniętemu tą bolesną stratą ks. kan. 


Domasikowi, przyjałtielowi naszęgo pisma, 
składamy wyrazy głebokiego współczucia. 

POGODNIE, LECZ MROŻNIE. W ponie- 
zialek Kraków i okolicę nie nawiedziły <no- 
Uziewane opady. Było pogodnie i mrożnie. Ter 
imemetr wskazywał wprawdzie niezbyt niska 
temperaturę (w pobliżn 0 stopni Cò, dat jend- 
nak równocześnie zimny wiatr zachodni, który 
tawał sie we znaki. 

MINISTROWIE HOLENDERSCY OPUŚCI- 
LI KRAKÓW. W poniedziałek o godz. 9.30 
rano wyjechali z Krakowa. żegnani przez 
przedstawicieli władz ministrowie holenderscy 
pp. Gellison ji Deckers. Goście udali się do 
Katowic. 

WŚCIEKLIZNA U PSÓW NA NOWEJ 
WSI. Wobec ponownego stwierdzenia wście- 
klizny u psa w dz. 15-ej. Nowa Wieś — Za- 
rząd miejski przedłuża ważność wydanych po 
przednio dla tejże dzielnicy zarządzeń do 3 
marea br. 


NIECHĘĆ DO ŻYCIA POWODEM SAMO-| 


RÓJSTWA, W poniedziałek w godzinach ran- 
nych listonosz, który przybył do domu nr. 51 
przy ul. Kościuszki i wszedł do mieszkania 
majstra kominiarskiego Papały. dokonat tra- 


gicznego odkrycia. Żona Papały, Józefa leża-: 
ła na podłodze i dawała słabe oznaki życia. | 


Obok niej bawiło sie spokojnie kilkunasto- 
miesięczne dziecko. Listonosz wezwał Pogoto 
wie Ratunkowe. Lekarz stwierdziwszy zamach 
samobójczy, dokonany przez wypicie kwasu 
solnego, przepłukał desperatce, która liczy 
lat 46, żołądek i przewiózł ją do szpitala 
Ubezp. Społ. Powodem rozpaczliwego kroku 
niechęć do życia. 

ZAWIADOMIENIA T KOMUNIKATY. 

KRAKÓW UCZCI PAMIĘĆ BOURGETA. 
Stowarzyszenie Przyjaciół Francji wraz z Al- 
liance Francaise urządza we środę 15 bm. 
nabożeństwo żałobne za duszę zmarłego nie- 
dawno śp. Pawła Bourgeta. Nabożeństwo od- 
prawione zostanie w kościele Akademickim 
św. Anny o godz. 9-tej rano. Wieczorein tego 
samego duia o godz. 7-ej prof, dr. Wł. Fol- 
kierski wygłosi w lokału Stowarzyszenia (ul. 
Pijarska 7) odczyt n. t. „U źródeł twórczości 
Bourgeła**. Wstęp bezpłatny. Odczyt ten 
zainauguruje szereg prelekcyj z zakresu lite- 
ratury i kultury francuskiej, które będą się 
odbywały w każdą środę, o godz. 7 wiecz. 
w lokalu Stowarzyszenia. 

NARYBEK WĘGORZA dostarcza Wiel- 
kopolskie į Pomorskie Towarzystwo Rybac- 
kie, Bydgoszcz, ul. Zygmunta Augusta 4 w 
cenje 55 zł. za 1 kg. przy ilości mniejszej od 
kilograma, a po 50 zł. za i kg. przy ilościach 
większych. Zamówienia na narybek węgorza 
przyjmuje się tylko do dnia 20 lutego br. — 
Członkowie organizacyj rybackich korzystają 
z 10 proc. ulgi, 

LIST LOTNICZY KOSZTUJE 30 GR. Na 
podstawie nowej taryfy lotniczej, obowiązują- 
coj od 1 bm., opłata listu lotniczego do wszyst 
kich miejscowości w Polsce wraz z W. M. 
Gdańskiem wynosi 30 gr., a kartki pocztowej 
20 gr. Przesyłki łistowe można wysyłać do 
wszystkich krajów Europy, nadto do Amery- 
ki, Azji, Afryki i Australji. Opłata według ta 
ryfy lotniczej. 

WYKOPALISKA MONET W CZUŁOWIE. 
W środę 15 bm. o godz. 19 w Zakładzie Ar- 
cheologji Klasycznej U. J. przy ul. św. Anny 
1, I p. odbędzie się posiedzenie naukowe To- 
warzystwa Numizmatycznego, na którem dr. 
inż. J. Doliński wygłosi odczyt pt. „Wykopa- 
lisko monet w Czułowie*. Goście mile wi- 
dziani. 

POSIEDZENIE POL, TOW, DERMATO- 
LOGICZNEGO Oddział krakowski, odbędzie 
się w czwartek 16 bm. o godz. 18.30 w sali wy 
kładowej Kliniki dermatołogicznej U. J., Ko- 
bernika 17 (Szpital św. Łazarza). 

„RACJONALIZACJA PRACY W BUDOW 
NICTWIE*. Odczyt na ten temat wygłosi w lo 
kalu Krak, Tow. Techn. przy ul. Straszewskie 
go 28, we środe 15 bm. o godz. 19 inż. Wład. 
Przestępski, F 


———00000 
REPERTUAR TRATRU SŁOWACKIEGG 
Wtorek wiecz.: „Niebieski plak“. 
Sroda: „Kandida'”. 
i REPERTUAR KiNUCEATRÓW. 
SWIT: k roncie”* 
WANDA: - TĄ Endou". 


| 


Program Nr. 12. 


EK NA 


jest wiadomem, ze jest to najweselszy 


„GLOS NARODU“ z dn. 14 stycznia 1926. 


Dziś i codziennie w kinie $ 


Dziś i dni następnych. — Genialny nasz komik 


ADOLF DYMSZA 


W innych rolach wystąpią: H. Grossówna, A. Halama, M. Cwiklińska, 
M. Znicz, w. Grabowski, M. Cybuiski, W. Hnydziński, T. Orwid il. 


Obrazu „DODEK NA FRONCIE“ nie reklamujemy superlatywami, gdyż ogólnie 


stawienia codziennie o godzinie 5, 7i 9. W dni świąteczne od godz. 3-ciej pop. 
Ceny miejsc od 59 groszy. 
Oo o oa m __ J>) 


972 tys. zł. wyniesie koszt odnowienia | 


WIT Strasze 


! 
wskiego 18. 
Telef. 132-01 


w kapitalnej komedji, niezrówanej 
satyrze na wojnę europejską p. t. 


FRONCIE 


film jaki kiedykolwiek widziano. Przed- 


„sal piechoty“ w zamku król. na Wawelu. 


Komitet wykonawezy prae nad odno- 
wieniem tak zwanych ..stl piechoty” w zardł 
ku na Wawelu, ogłosił sprawozdanie z prac 
dokonanych w roku ub. Jako „sale piecho- 
ty“ wybrana. w porozumieniu z kierowni-! 
stwem odnowienia Zamku wawelskiego. | 
«wiekszą. tak zwaną „senatorską* o R | 
rze 1918 m. sześć, i sąsiednią, mniejszą 
(520 m. sześć. Obie sale znajduja się na 
drugiem piętrze, w skrzydle północgem zam 
ku. Program prae budowlanvch przewiduje 
wykonanie posadzki marmurowej. polichra- 
mowanych stropów. plafonów ze zlacenia- 
mi. dalej pokrycie ścian jednej sali knrdy- 
banem. (skóra wvtłaczana). drugiej zaś zdo- 
bnym materjalem. 

Projekt urządzenia wnętrz sal piechoty 
przewiduje zawieszenie u stropu ..sali sena- 
torskicj“. odtworzonych, starych, chorągwi, : 
zdobytych na Krzyżakach pod Grunwal- 
dem. W sali senatorskiej" umieszczony zo- 
stanie również. na osobnom podjum. Matej- 
ki „Hołd pruski*, Pod ścianami staną ala“! 


bąstrowe postumenty, z wykazem pól bitew, j 
od najdawniejszych czasów, oraz urnami,| 
zawiernającemi ziemie ż pobojowisk. 

Ogólny koszt odnowienia tych sal. wraz i 
z urządzeniem ich wnętrz. wyniesie 372.000 , 
zlotych, Z sumw tej remont „sali senator 
skiej“ pochłonie 222.009 zł, remont sali’ 
mniejszej 108.600 zł.. urządzenie wnętrz obu: 
sul 42.000 zł, 

Do zbiórki funduszów, na odnowienie, 
„sal piechotv*, przystapilv wszystkie pnl- 
ki piechotv. haony K. O. P.. szkoły wojsko- | 
we. sztaby O. K.. dywizje piechoty. nicktó- | 
re P. K. U. i Komendy gamizonów, Czlonko| 
wie tych formacyj wojskowych złożyli na 
ten cel ponad 152 tys. zł. Dalsze składki 
wpływają w wysokości około 15 tys. Zł. 
miesiecznie, Komitet wykonawczy odnowie 
nia „sal piechoty obliczył. że w razie sta- 
lega doplywn składek w datyvchrząsowej 
wysokości, prace restauracyjne ukończone 
zostaną do grudnia b. r., czyli trwać będą 
dwa lata. | 


Nieudaly atak złodziei 


na kase Tramwaju krakowskiego. 


W niedziełe. w godzinach wieczornych, 
banda kasiarzy, złożona z kilku osób, usiło- 
wała dokonać  zuchwałego włamania do 
kas Tramwaju miejskiego, przy ul. św. Wa- 
wrzyńca, Kasiarze zaatakowali biuro, w któ- 
rem sprzedawane są błoezki biletowe. słusz- 
nie spodziewając się, że w znajdującej sie 
tam kasie zdeponowana jest większa gotów- 
ka. Złodzieje wszedłszy przez bramę od ml. 
św, Wawrzyńca, zabrali się do pracy. Gdy 


usiłowali wejść do pokoju kasowego nadszedł |łaby padła łupem złodziei. 


zaintrygowany podcirzanemi szmerami urzę 


APOLLO: „Ostatni posterunek“, | 
SZTUKA: .„Najpickniejszy dzień mego życia”, 
STELLA: .„Wacuś* (Dymsza). 
UCIECH A: .Katarzynka”, 
ADRIA: .Tygrys Pacyfiku", 
PROMIEŃ: „Księżniczka czardasza”, 
BAGATELA: „Mężczyźni w niebezpiecznym 
wieku“ i rewja: .W noe karnawałowa“. 


Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO, — 
Dzisiaj we wtorek „Niebieski ptak“ M. Mae- 
terlincka. W sztuce, opracowanej reżysersko 
przez p. Radulskiego, dekoracyjnie dyr. K. 
Frycza, w rolach głównych występuja pp.: 
Klońska (matka), Romowicz (babka), Suche- 
cka (Światło), Bednarska (noc), Wernicz — 
(wróżka), Białkowski (czas), Fabisiak — 
(chleb), Kondrat (kot). W. Nowakowski — 
(dąb), Węgrzyn (pies), Woźnik (byk) i inni, 
Muzyka L. Marczewskiego, — Jutro w środę 
świetna sztuka G. B. Shawa „Kandida“, w 
opracowaniu scenicznem W. Biegańskiego. w 
premierowej obsadzie z p. Jaroszewską w roli 
tytułowej. 


-000 
Dlaczego odmówiono im 
pomocy? 
Przed kilku dniami kierownictwo Stołow- 


ni dla bezrobotnych przy ul. św. Jana, ode- 
brało legitymacje, uprawniające do korzysta- 
nia ze świadczeń tej instytucji. trzem bezro- 
botnym. mimo, że mają oni pelne prawo do 


i korzystania z pomocy Stołowni. | 


Kulisy tego pociagniecia są bardzo ciz- 
kawe, Jak się dowiadujemy osoby, którym | 
odebrano legitymacje. należa do pierwszych. 
które podpisały memorjal, wzywający władze 
miejskie do przekazanie zarzadu Stołowni w 


ręce S3. Szarytek, Czyżby odebranie legity-|nie grabić mieszkanie Wojnarskiej, bo wie-| puusial sam je sobie 
macyj miało coś wspólnego z podpisaniem dzieli, że znajdujący się w pobliżu posterunek | ko., że uda. mi się 


przez te osoby wspomnianego memorjału, kry- 


dnik inspekcyjny, który sploszył opryszków. 
Porzucili oni na miejscu czynu całe instru- 
mentarjum „łodziejskie i zbiegli. Zawiado- 
miona policja, w kiłka godzin później. przy- 
trzymała 5 osób. podejrzanych o współudział, 
w niedoszłem włamaniu. W chwili obecnej 
organa polievjne są na tropie głównego 
sprawcy. 

W kasie Tramwaju znajdowało sie. w kry 
tycznym czasie, 12 tys. zł, gotówki. która by- 


000 


tykującego gospodarkę Siołowni? Byłoby po-' 
żadanem odpowiednie wyjaśnienie w tej spra- 
wie ze strony Zarządu Stołowni. Opinja publi- 
czna ma bowiem prawo wiedzieć jakie kryte- | 
rja stosowane są przy omawianiu pomocy | 
hezrobotnym, którzy mają wszelkie warunki 
do korzystaqia z niej. Opinja publiczna winna 
być o tych sprawach tem dokładniej informo- 
wana, gdyż Stołownia zawdzięcza swe istnie- 
nie funduszom publicznym. na które składają 
się Sumy łożone przez ogół obywateli. 


gau==()(8Q) 
Z sali sadomci 


Lwalają winę jeden na drugiego. 


W trzecim dniu procesu szajki bandytów 
z pow. Myślenickiego, na czele której stał 
oskarżony Malec, zeznawala jedna z ofiar szaj 
ki, nauczycielka z Poznachowice Górnych. Woj 
narska. Stwierdziła ona, że napadu dokonali 
Malee. Bednarz i Janosz, 


| 
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Po jej zeznaniach wstał osk. Bednarz i 
stwierdził, że napadu dokonał z Janoszem 
i Riegelbauptem. Takie same oświadczenie 
złożył Janosz, Pozatem obaj ci oskarżeni ze- 
znali, że w wyprawie towarzyszył im Szym- 
kowiak, a nie brał w niej udziału oskarżony | 
Malec. Zaznaczyć należy, że obaj oskarżeni zu | 
pełnie odmiennie zeznawali w śledztwie, Tym | 
zeznaniom zaprzeczyła kategorycznie świadek 
W ojnarska, stwierdzając, że w wyprawie brali 
udział tylko Malec, Bednarz i Janosz. Zaprze- | 
czyli również Szymkowiak i Riegelhaupt. | 

W odpowiedzi na zapytanie PRADA | 
jeden z oskarżonych zeznał, że mogli spokoj- 


PP. został niedawno zlikwidowany, 


|W Parvżu wobec 35000 w 
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NIESOQOLIDNY KONTROLOR POCZTOWY. 

Przed Sądem Okr. Sstanał wczoraj Stan. 
Górkiewicz, kontrelor Urzędu pocztowego w 
Podgórzn. który oń lipca do grudnia 1933 przy- 


| włuszczył sobie 1715 zł. Pracował on w dziale 


paczkówym urzędu. i przywlaszczał sobie 3u- 
my. zalnkasowane tytułem pobrania, zamiast 
odsylać je adresatom. Górkiewiez do winy się 
nie poczuwa. Rozprawa potrwa dwa dni, Try- 
bunalowi przewodniezy dr. Śclecki, 
00000 r 
Z ziemi krakom skiej 
NA ROZBUDOWĘ SCHRONISKA 
NA TURBACZU. 
Sarzniem klubu „Gorce* w N. Tar u 
alosil w niedzielę iv sali Sokoła odezyt prof. 
dr. Goetel p. t. „Prawda o Parku Narodowym 


, 


i Tatrzańskim i Pienińskim*, Odczyt, ilustrowa= 


ny 120 obrazami świetlnemi, przedstawiąjące- 
mi krajobraz, sztnkę ludową, świat roślinny, 
zwierzęcy. turystykę letnią i zimową w Ta- 
trach i Pieninach wywołał zrozumiałe zainte- 
resowanie. Czysty dochód z odczytu przezna- 
czony został na budowę schroniska na Turon- 
ezu, które w tym roku została urnehomione, 
odlsjae do nżytku narciarzy narazie cnłko- 
wicie wykoriczony parter. 


OCHRONA PRZYRODY OKOLIC 
KROŚCIENKA. 

Wojewoda krakowski dr. K, Świtalski rog- 
porządzeniem z dn. 9 grudnia ub. r, uznał gro- 
madę Krościenko w powiecie nowotarskim za 
miejscowość, której krajobraz zasługuje na 
ochronę. W związku z tem rozporządzeniem 
plan: zabudowania miasta podlegać bedzie 2a- 
twierdzeniu ofnośnych władz, 


$port 
Japońscy hokeiści w Katowicach. 


Japońska drużyna hokejowa W drodze 
ua Olimpjadę zatrzymała się w Katowicach 
i rozegrała w niedzielę spotkanie z repre- 
zentacją Śląska. Wygrali Polacy 3:2 (1:0, 
2:1, 0:0). Japończycy zmęczeni byli długą 
podróżą, 

RAJD NARCIARSKI NA DYSTANSIE 
9 TYS. KLM. 


W dniu 1 stycznia grupa narciarek wy* 
ruszyla z Moskwy do Tiumenia po przez 
łańcuch górski Uralu. Dystans rajdu wyno- 
si 2100 klm. Tego samego dnia 5 sportow- 
ców robotniczych wyruszylo 7 Moskwy na 
nartach, celem dokonania rajdu przez Sy- 
berje aż do Komsomolska na Amurze na 
dystansie 9 tys. klm. 

—:000— 

NA WALNEM ZEBRANIU K. S. CRA- 
COVIA, odbytem w niedzielę, wybrano no- 
wy zarząd z płk. Miodońskim na czele. Br 
bramie stwierdziło, że spadek drużyny pił 
karskiej z Ligi nie jest i nie bedzie dla Cra- 
covii katastrofą. Uchwalono podziękowanie 
Pogoni za postawiony wniosek, stwierdzo- 
no jednak równocześnie. że Cracovia nie 
bedzie się zwracać o pomoc do nikogo: 

POR. ROJCEWICZ WYGRAŁ PIERW- 
SZY KONKURS W ZAKOPANEM, rozpoczę 


ty w niedzielę. LANDJA 
FRANCJI Z HO Ad 
Ri aga p: idzów Holandja 


pokonała Francję w pilce nożnej w stosun* 
ku 1:6 (0:2) : 

POZNAŃ pokonał w nie 
snym terenie, reprezentację 
lina 9:7. ; 

DWUCYFROWE ZWYCIĘSTWO w > 
sunku 16:1, odnieśli piłkarze Ruchu na 
K. S. Mysłowice. 

UJPERT ZWYCIĘŻYŁ REPREZENTACJĘ 
TURCJI 2:1. W Konstantynopolu odbył ag 
mecz piłkarski pomiędzy znaną a= 7 
gierską Ujpest a reprezentacją Turcji. ŹWY 
ciężyli Węgrzy w stosunku 231. © 
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OBUWIE zgo 
rodzaju tak: 
spacerowe, wieczorowe, sportowe, na chore 
nogi, do polowania, jakoteż buty z chole- 
wami oficerskie i do konnej jazdy 
poleca ze składu i na zamówienia po 
cenach niskich 


Pierwszerzędny magazyn i pracownia obuwia 


PIOR WASIR cawi, W. RAPERA 


Kraków, ul. św. Tomasza 29. 


Specjalny dzat reperacyjny do dysnazycji P. T. Klienteli. 
T 


Zycie gospodarcze 
Walka o ziemię w Polsce. 


Projekty energicznej parcelacji folwarków. 


Na terenie dobrowolnych organizacyj 
rolniczych rozważana jest kwestja energicz 
nej parcelacji obszarów dworskich między 
małorolnych i bezrolnych ehłopów. Zdaniem 
tych kół. kwestja sfinansowania akcji par- 
celacyjnych powinna być traktowana jako 
zagadnienie pilne. 

W najbliższym czasie mają być przedło- 
żone czynnikom rządowym konkretne pro- 
jekty podjęcia akcji parcelacyjnej na sze- 
roką skalę. 

Równocześnie brana jest pod uwagę sy- 
tuacja materjalna tych chłopów, którzy na- 
byli ziemię z parcelacji w okresie wysokich 
cen. W niektórych powiatach, jak np. w kut 
nowskim. powstaja specjalne związki chło- 
pów — parcelantów, dla solidarnej obrony 
swych interesów. Wskutek spadku cen zie- 

t i nroduktów rolnych oraz wzrostu warto 
ści pieniądza chłopi znaleźli się niejedno- 
krotnie w sytuacji dramatycznej. 

Ziemi mamy w Polsce mało. Wyciągają 
po nią ręce, w ostatnich zwłaszcza czasach, 
także Rusini i Żydzi. O zorganizowanych 
przez Żydów na Podkarpaciu specialnvch 
fermach żydowskich donosiliśmy „niedawno. 
Kształeić się tam bedą przyszli rolnicy- 
żydzi. i 

Ukraińcy publicznie w „Dile“ zapowie-! 
dzieli, iż ziemia wielkiej własności w Mało-| 
polsce Wschodniej w całości do nich nale- 
żeć powinna. A jest jej razem około pół 
miljona hektarów. Były lata, iż na każdych. 
100 ha parcelowanej ziemi przechodziło:! 
89 w ręce Rusinów, 0.5 w ręce Żydów i 
10.5 w ręce Polaków. Dzialo się to w ciągu 
ostatnich lat dziesięciu stale, 

Częste licytacje majątków 
przyspieszają proces przechodzenia 
£ rąk polskich w obce. 


Projekt ustawy o paszpartach. 


Jak w swoim czasie donosiliśmy, mini- 
sterstwo spraw wewn. przygotowało pro- 
jekt tstawy ramowej o paszportach zagra- 
nicznych. Projekt ten był rozpatrywany 
przez inne zainteresowane ministerswa, któ 
"re zgłosiły szereg poprawek do pierwot- 
nego projektu. Obecnie wszystkie te po- 
prawki zostały uzgodnione i w najbliższym 
czasie można się spodziewać wniesienia! 
ustawy w jej ostatecznej redakcji na radę 
ministrów. Jako najważniejszy punkt przy- 
szłej ustawy paszportowej uważany jest 
przepis o wysokości opłat za paszporty. 
Opłata za paszport zagraniczny będzie uza- 
łeżniona od terminu ważności dokumentu. 
Podstawowa opłata będzie obliczana za ĵe- 
den miesiąc. 


Oryginalny projekt reorganizacji 

przedsięblorstw państwowych. 

Utworzony ostatnio klub posłów i senato- 
rów Małopolski Wschodniej wystąpił z projek- 
tem uporządkowania sprawy przedsiębiorstw 
państwowych. 

Wedle tego projektu, wszystkie zakłady 
wytwórcze, nie pracujące wyłącznie dla po- 
trzeb urzędu wzgl, instytucji, przy której są 
czynne, miałyby być uznane za przedsiębior- 
stwa państwowe, zobowiązane do wykupywa- 
nia świadectw przemysłowych, opłacania po-| 
datku obrotowego i t. p. Wszystkie tego ro- 
dzaju przedsiębicrstwa miałyby być zarejestro- 
wane, a spis ich ogłoszony. O ile jakiś zaklad 
pracy nie będzie w ten sposób wciągnięty do 
rejestru przedsiębiorstw państwowych, winien 
się ograniczać do zaspakajania potrzeb insty- 
tucji państwowej, przy której został założony. 

W dalszym ciągu projekt przewiduje likwi- 
dację rad nadzorczych przy przedsiębiorstWach 
państwowych, oraz obowiązek przedsiębiorstw 
państwowych do sporządzania bilansu oraz ra- 
chunku strat i zysków według przepisów obo- 
wiązujących spółki akcyjne i spółki z ograni- 
czoną odpowiedzialnością. 


SZLAK LOTNICZY WARSZAWA 

POZNAŃ BERLIN OBSŁUGIWANY 
„DOUGLASAMI:. 

Od 2 bm. szlak lotniczy Warszawa 

które przebywają drogę z Warszawy do 


ziemi 


„GŁOS NARODU“ z dn. 14 stycznia 1936. 


Plaga przeniesień w szkolnictwie. 


BLISKO PÓŁTORA MILJONA ZŁOTYCH KOSZTOWAŁY PRZENIESIENIA NAUCZYCIELI 
W UB. ROKU. 


Od pewnego czasu dzienniki wszelkich od- 
cieni zwracają uwagę na przykre zjawisko w 
naszem szkolnictwie, które wiąże się Ściśle z 
systemem rządów oświatowych p. Janusza Ję- 
drzejewicza. Chodzi o możność przenoszenia 
nauczyciela z jednej miejscowości do drugiej 
a nawet ze szkolnictwa średniego do powszech- 
nego bez oglądania się na zgodę zainteresowa- 
nego. Oświetlono wyczerpująco zgubne skutki 
tej polityki. Wykazano, że np. w roku 1932/33 
przeniesiono 6939 osób, co kosztowało skarb 
państwa około 1 miljona 400 tysięcy złotych, 
Podkreślono też straszliwą niedolę nauczyciel- 
stwa narażonego każdej chwili na tego rodzaju 
„dobrodziejstwo“, od którego nie można się 
wykręcić którego nie można uniknąć, bo na 
straży jego stoi twarda, lapidarna formuła 
biurokratyczna „dla dobra szkoły* lub „ze 
względów organizacyjnych", 

Tym „biczem bożym“ na bezbronne nau- 
czycielstwe zajął się także zjazd delegatów to- 
warzystw oświatowych i społecznych, który 
obradował w tych dniach w Warszawie. 

Ale sprawa translokat nauczycielskich ma 
jeszcze jedno oblicze, które w szczególniejszy 
sposób musi obchodzić społeczeństwo katoli- 
ckie. Rzecz w tem, że napozór niewinne for- 
mułki „ze względów organizacyjnych", „dla 
dobra szkoły* mogą być a nawet już są wy- 
zyskiwane jako pretekst do stosowanie kar za 
przekonania katolickie j za pracę społeczną w 
duchu katolickim. 

Świeżo mamy do zanotowania taki fakt. W 
7-klasowej wzorowej szkole powszechnej w je- 
dnem z miast na Pomorzu pracuje nauczyciel- 
ka p. F. Pomorzanka z pochodzenia, która o- 
trzymała niedawno przeniesienie do małej nie- 
znanej miejscowości w powiecie pińskim, do 
tamtejszej dwuklasowej szkółki powszechnej, 
Pani F. utrzymuje ze swych skromnych po- 


TEX 0 © _ TE | NM WE a I 
Od niedzieli dnia 5 b. m. w kinoteatrze „Sztuka 


Nowy triumf króla tenorów Józefa SCHMIDTA bezsprzecznie w najlepszej, pełnej humorn 
i pieśni komedji wiedeńskiej! 


Najpiekniejszy dzień mego życia. 


Arcydzieło śpiewu, muzyki, pikanterji i wesołości! — Mistrzowska reżvseria: Rvszarda Oswalda 
W roli głównej: Najwspanialszy tenor Świata, o fenomenalnym głosie JÓZEF SCHMIDT 
oraz znakomita para komików, asów humoru i śmiechu Feliks Bressart i Otro Walburg. 
Mazyka: słynnego kompozytora Hansa MAYA. Wydaje się w biurze kina zniżki na nowy sezon, 
Popołudniówki o godz. 3 z filmu „Nasze słoneczko* z SHIRLEY Temple: wtorek 7 bm- 

środa 8 bm. — czwartek 9 bm. — Ceny popularne. . 
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Gzy będziemy palić tytoń polski z Brazylii? 


Zarząd główny Ligi Morskiej i Kolo- 
njalnej w Warszawie wystąpił do Ministra 
Skarbu z inicjatywą wykorzystania możli- 
wości importowych tytoniu brazylijskiego. 

Dotychczas Polska sprowadzała zą po- 
średnictwem importerów holenderskich ga- 
tunki cygarowe; obecnie jednak Brazylja 
wprowadziła kulturę tytoni jasnych, papie- 
rosowych — lekkich. Głównymi pośredni 
kami w Europie sprzedaży tytoniów brazy- 
lijskich są Niemcy i Holandja. Te tytonie 
obejmują 3 gatunki: mocne, średnie į lek- 
kie i mogłyby liczyć na powodzenie na pol- 
skim rynku. 

Nowe połączenie ókrętowe Gdynia—Fo* 
łudniowa Ameryka mogłoby tylko ułatwić 
realizację śmiałej inicjatywy. i 

Uprawa tytoniu w Brazylji jest prowa- 
dzona systemem drobnych płantacyj, nale- 
żących nieraz do najuboższych właścicieli 
małych terenów. Stąd też tytoń w Brazylii 
nazywany jest często „rośliną ubogich lu- 
dzić, Ta okoliczność wskazuje na możli- 
wości tej uprawy wśród drobnych osadni- 
ków polskich zgodnie z dotychczasową prak 
tyką i bez obawy na przeciwdziałanie ze 
strony silnych finansowo przedsiębiorstw 
plantacyjnych. W okolicach zamieszkiwa- 
uych obecnie przez Polaków, a zwłaszcza w 


| stanie Rio Grande do Sul kwitnie uprawa 


tytoniu brazylijskiego. 
To też Zarząd Główny Ligi Morskiej I 
Kolonjalnej projektuje, aby po ustaleniu 


kiemi samolotami typu „Douglas“ D. ©. 2, 
które przebywają drogę z Warszawy do 
Poznania w ciągu 1 g. 15 min., z Poznania 
do Berlina w ciągu 1 g. 5 min. Nowe sa- 
moloty mieszczą po 14 pasażerów i wypo- 
sażone są we wszystkie najbardziej nowo- 


'czesne urządzenia: bardzo wygodne fotele, 


znakomitą wentylację, centralne ogrzewa-, 


nie itd. Dzieki izolacji kajuty, szum silników 


niemal nie dochodzi do niej. Ceny pilotów 
na podróże temi samolotami nie zostaly pod 
niesione. Raz w tygodniu P. L- L „ot“ 
urządzają trzydniowe wycieczki z Warsza- 
wy i Poznania do Berlina, przyczeim uczest- 
nicy Korzystają z paszportów bezpłatnych. 
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Katolickie Stowarzyszenia Młodzieży 


ważnym czynnikiem postępu wsi 
polskiej. 


Katolickie Stowarzyszenia Młodzieży, 
najsilniejsza organizacją młodzieży poza 
szkolnej, skupiają w swych szeregach 250 
tys. młodzieży wiejskiej. Od roku 1928 po- 
cząwszy, przeprowadzają Kat. Stowarzy- 
szenia Młodzieży akcję przysposobienia rol- 
niczego metodą konkursową, aby w ten 
sposób przygotować młodzież wiejską do 
jej zawodu rolniczego, W pracach tych zaj: 
mują one od 8 lat pierwsze miejsce w Pol- 
sce, pomimo wielu i różnych trudności we- 
wnętrznych (biedą na wsi) i zewnętrznych 
(brak należytej opieki fachowej ze strony or 
ganizacyj rolniczych.). 

Rok 1935 zaznaczył się dalszym rozwo- 
jem prac. Jak wykazują Statystyki Kat. 
Stowarzyszeń Młodzieży. przystąpiło w 
tym roku do prac p. r. 2778 zespołów z 
22633 nezniami p. r. Konkursy p. r. prze- 
prowadzono na nastepujące tematy:: kuku” 
rydza (317 zesp. i 2.488 uczniów); buraki 
1609 zesp. i 5.484 uczniów ): ziemniaki (355 
zespołów i 3.198 uczniów) ogródki kwiato- 
we (72 zesp. i 600 uczniów), ogródki wa- 
rzywne (321 zesp. i 2.285 uczniów); kapu- 
sta (138 zesp. i 1.210 uczniów); pomidory 
(31 zesp. i 266 uczniów); marchew (99 zesp. 
i 828 uczniów): fasola (17 zesp. i 137 ucz- 
niów); cebula 4 zesp. i 14 uczniów); owies 
(1 zesp, i 6. uczniów): pszenica (5 zespołów 
i 37 uczniów); soja (11 zesp. t 78 uczniów); 
(brukiew (3 zesp. i 25 uczniów); truskawki 
(4 zesp. i 39 uczniów); drzewa owocowa (21 
zesp. i 147 uczniów); laki (6 zesp. i 39 
uczniów); kury (96 zesp i 708 uczniów) — 
prosięta (105 zesp. i 652 uczniów); króliki 
(51 zesp. i 879 uczniów): gęsi (18 zesp. i 
129 uczniów): cielęta (16 zesp. i 103 ucz- 
niów); owce (35 zesp. i 222 uczniów); pszczo 
ły (3 zesp. i 19 uczniów); porządek w obej- 
ściu (6 zesp. i 42 uczniów); różne tematy 
(169 zesp. i 1.209 uczniów). 

Jeżeli zważymy. że blisko połowę prac 
w zakresie onieki fachowej musiała orga- 
nizacja wykonywać sama, a ponadto także 
opiekę oświatowo-wychowawczą. to musi 
my stwierdzić duży wysiłek Kat. Stowa- 
rzyszeń Młodzieży na polu oświaty rolni- 
czej, świadczący o tem że KSM. są ważnym 
czynnikiem w rozwoju i postępie wsi pol- 
skiej kn lenszei przyszłości duchowej i mą- 
terjalnej. (KAP). 

——— 00000 


Wyjaśnienie władz skarbowych 
w sprawie obniżenia emerytur. 


Izba skarbowa wyjaśniła, że Za miesię 
grudzień 1935 wypłacono uposażenia emery- 
talne w niższych kwotach z tego powodu, ił 
od przypadających do wypłaty kwot, potrąco- 
no specjalny podatek od wynagrodzeń, wpro- 
wadzony dekretem Prezydenta Rzplitej z 14 
listopada ub. roku. 

Dalsza obniżka emerytur w styczniu br. na 
stapiła na podstawie obowiązującego od 1-go 
stycznia br. dekretu Prezydenta Rzplitej z 2 
listopada 1935. którym stawki podatku docho- 
dowego zostały dla wszystkich płatników pod 
wyższone. l; 

W lutym 1936 otrzymają emeryci przypada 
jące zaopatrzenia w kwotach wypłaconych w 
miesiacu styczniu. 


borów nauczycielskich rodziców staruszków., 
Matka od kilku lat jest chora; ponieważ sta- 
ruszka nie przetrzymałaby transportu kolejo- 
wego do Pińszczyzny, więc p. F. zmuszona 
będzie prowadzić podwójne gospodarstwo i 
znajdzie się poprostu w sytuacji bez wyjścia. 
Nadomiar nieszczęścia nauczycielka niedoma- 
ga na gardło ji w klimacie poleskim z pewno- 
ścią nie poprawi swego zdrowia. Dekret, za- 
rządzający przesiedlenie nauczycielki, powołu- 
je się na sakraine „dla dobra szkoły”, ale 
społeczeństwo miejscowe wie dobrze, za co 
spada ten cios na p. F. Oto miała ona odwagę 
współpracować gorliwie z Katolickiem Stowa- 
rzyszeniem Młodzieży Żeńskiej į to ją naraziło 
na przeżywane dziś przykrości. 

Najwyższy czas skończyć z tą plagą, tra- 
piącą nauczycielstwo, które jednostki słabe 
paczy moralnie a silniejsze naraża na gehennę 
upokorzeń i nieprzezwyciężonych wprost trosk 
materjalnych, 

W danym wypadku sprawa budzi jeszcze 
te zastrzeżenia, że Katolickie Stowarzyszenie 
Młodzieży, pracujące z wielkim zapałem i gor- 
liwością dla dobra Państwa Polskiego, spotka- 
ły się niejednokrotnie z najżywszemi pochwała. 
mi j uznaniem ze strony najwyższych przedsta- 
wicieli władzy państwowej, Skąd więc nagle ta 
niełaska w małem mieście na Pomorzu, której 
ofiarą pada biedna nauczycielka? Tłumaczą ją 
może miejscowe artagonizmy i rywalizacje na 
polu działalności społecznej. Ale dlaczego 
wprowadzono do gry tak poważny środek, jak 
cwo „przeniesienie dla dobra szkoły”. Opisany 
przykład jest tylko jednym z dowodów, że 
dla istotnego dobra szkoły — niema dobra 
szkoły bez dobra nauczycieli — w imię godno- 
ści ludzkiej wychowaweów ten dyskrecjonal- 
ny środek łamania przekonań nauczycieli wi- 
nien być jak najrychlej zniesiony. (KAP.) 
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przez Polski Monopol Tytoniewy gatunków 
odpowiadających wymaganiom naszego ryn 
ku, podjąć w Brazyłji akcję, zmierzającą do 
wprowadzenie wśród kolonistów polskich pla 
nowej uprawy tych gatunków w ilościach 
regulowanych przez Państwowy Monopol 
Tytoniowy. 

Oczywiście, że z punktu widzenia inte- 
resów naszej emigracji inicjatywa ta zasłu- 
giwałaby na poparcie. gdyż przysporzyłaby 
Polonji brazylijskiej poważnych dochodów 
i wzmogłaby jej dobrobyt. odbijając się nie- 
tylko w naszym bilansie handlowym i płat- 
niczym, ale przedewszystkiem we wzroście 
naszego dochodu społecznego. 

Liga Morska i Kolonjalna w swym pro: 
jekcie złożonym Ministrowi Skarbu przed- 
stawiła praktyczny sposób rozwiązania pro- 
blemu, przez założenie pod kierunkiem spe- 
cjalisty tytoniowego, z ramienia naszego 
Monopolu własnej wzorowej farmy tytonio- 
wej, której dochodowość stałaby się zachę 
tą do uprawy dla tamtejszej Polonji. Stan- 
daryzacja, ustalenie cen i warunków dosta- 
wy dla P. M. T. byloby już zdaniem L. M. 
K. dalszym etapem tej akcji. 

Import od polskich kolonistów w Bra- 
zylji możnaby zorganizować na zasadach 
wymianv towarowej z Polską, którą nie trn! 
dno byłoby przeprowadzić przy istnieniu w 
samej tylko Paranie 500 polskich przedsię- 
biorstw handlowyh. 

Dalszy rozwój tej ciekawej inicjatywy, 
jest przedmiotem szczególnego” zaintereso- 
wania sfer i organizacj, zajmujących się 
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Tragedja na morzu. 

Nowy Jork, (PAT.) Parowiec „fova” o po 
jeraności 1.500 ton, zatonął podczas burzy wraz 
z załogą 35 marynarzy, 

Policja w Katowicach aresztowała złodzie- 
ja, który skradł w jednem z miast szwajcar- 
skich cenne zbiory filatelistyczne, przeznaczo 
ne dla słynnej kolekcji znaczków pocztowych 
króla angielskiego Jerzego, 

W Warszawie eksmitowano charge daffai- 
res jednej z republik południowo-amerykań- 
skich, ponieważ zakłócał on spokój nocny ìn- 
nym mieszkańcom domu przez odbieranie gło 
śnikiem audycyj radjowych. Sąd pierwszej in 
stancji oddalił pozew kamienicznika, lecz sąd 
i odwoławczy uchylił ten wyrok i zarządził eks 


zagadnieniami emigracyjnemi. misję dyplomaty. 


Niesłychana drożyzna w Rosji. 
Zagraniczni dziennikarze grożą wyjazdem. 


ciu magazynów Torgsinu, wielu korespondeh- 
tów pism zagranicznych musiałoby Zrezygno- 
wać z pobytu w Moskwie wskutek panującej 
tam drożyzny, W razie gdyby demarche po- 
została bez skutku, dziennikarze zagraniczui 
przenieśliby się z Moskwy do Rygi. 
R | a 


Paryż, (PAT.) Paryski sprawozdawca „Jour 
nal des Debats* donosi, że dziennikarze zagra- 
niczni, przebywający w Moskwie, mieli doko 
nać zbiorowej demarche w komisarjacie Spraw 
zagranicznych, celem przyznania dziennika- 
rzom pewnych przywilejów, zmierzających * | 
zmniejszenia kosztów utrzymania, Po zamknię- 


= Nr. 8. 


Demarche Anglji w Rzymie? 


| Paryż, 13 stycznia (PAT.). Dzienniki pa-| Karol twierdził. że rzad włoski był poin- 
ryskie żywo komentują przyśpieszenie wy- | formowany przed bombardowaniem o miej- 
zal do Rzymu mnbasadora angielskiego | scu, w którem znajdował sie ambulans 
we Włoszech sir Eriek Drammonda, który | szwedzki w Abisynji. Podanie takiej infor- 
miał spędzić kilkutygodniowy urlop w An-|macji było tem bardziej niemożliwe, iż 
zljt. „Petit Parisien“ pisze: Przyspieszony |w Sztokholmie nie wiedziano. gdzie dokład- 
powrót sir Erick Drummonda do Rzymu |nie ambulans ien się znajdował. 
być może jest potwierdzeniem pogłosek, iż « odd 
przybył on do Londynu, by przedstawić 
raport o obecnem położeniu. Jeżeli amba- 
sador brytyjski musi przerwać swój urlop, 
czyni to, jak przypuszczają, dlatego, iż po- 
lecóno mu demarche wobec rządu włoskiego 
Prawdopodobnie jeszcze przed zebraniem Li- 
gi Narodów. 

Korespondent rzymski „Excelsiora* — 

w powrocie sir Ericka Drummonda do 
Rzymu dopatruje się również potwierdzenia 
pogłosek o rozmowach dypiomatycznych 
w związku z konfliktem abisyńskim. 


Oświadczenie szwedzkiego Gzer, Krzyża, 


Sztokholm (PAT). Szwedzka Agencja 
Telegr. donosi: Wobec ukazania się w pra- 
sie zagranicznej różnych oświadczeń. przy- 
pisywanych przewodniczącemu szwedzkiego 
Czerw. Krzyża ks. Karolowi, szwedzki Czer | 
wonr Krzyż stwierdza. że książę nie udzielił i ALF 
żadnego wywiadu j żo wszystkie informacje. Angija wycofała 3 krążowniki 
zawarte w artykułach. jakie ukazały się na! Gibraltar (PAT). Krążowniki „Hood, 
ten temat. są mylne. Szwedzki Czerwony | „Nejtun* i „Orion“ opuściły Gibraltar, uda- 
Krzyż zaprzecza kategorycznie, jakohy ks. jąc się do portów wysp brytyjskich. 


iż międzynarodowy komitet Czerwonego 
dzający. iż ani komitet ani jego przedsta- 
wiciele w Abisynji nie czynili żadnych 
oświadczeń wobec przedstawicieli prasy na 
temat wydarzeń wojennych. Należy więc 
przyjmować z wszelkiemi zastrzeżeniami 
tego rodzaju wiadomości. które się ukazały 
luh mogą ukazać się w prasie. 


Katastrofa samolotu włoskiego. 

Paryż (PAT). Agencja Havasa donosi, 
że 11 stycznia podezas ćwiczeń spadł w po- 
'bliżu Massaua samolot włoski, a 3 członków 
załogi zabiło się na miejscu. Jedna z ofiar 
katastrófy ppor. Alberto Ostini zajmował 
wyższe stanowisko w ministerstwie pracy 
i propagandy. 


„GŁOS NARODU“ z dn. 14 stycznia 1936. 


Paryż (PAT). Havas donosi z Genewy. | 


Krzyża wydał oficjalny komunikat stwier- 
` U 


WRZE | uża 
S. IB) p. 
Wikłorja 


t-o Domasikowa 2-4 ŻemlakoWa 


zaopatrzona św. Sakramentami 

zasnęła w Panu dnia 11 stycz- 

nia br. w 84 roku życia w Wit- 
kowicach koło Kęt. 


Przejmowen e >iemi za podatki, 
Lwów, 13. 1, (TeTlef.). 


Na mocy decyzji 
województwa tarnopolskiego przejeto na u 
sność państwa za zaległe podatki 155 morgów 
|z majątku Burakówka w powiecie załeszczye- 
| kim. Majątek ten stanowi własność Marji z Ro 
|maszkanów Benda. W najbliższym czasie na- 
stapi wpis prawny własności przejelego grun- 
łu na rzecz skarbu państwa. Przejęte grunta 
beda rozparcelowane. 
NEO | 
Warszawa, 13. 1. (Telef.). B. konsul gene- 
ralny w Morawskiej Ostrawie p. Kloe został 
zwolniony ze służby w Min, Spr. Zagr. i prze- 
niesiony napowrót do służby w Min. Spr. We- | 
wnetrznych, Został on mianowany starosią w 
Grudziądzu. 


| Pogrzeb odbędzie się 15 stycznia 
br. o godzinie 10 rano w Witko- 
wicach koło Kęt. 
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Obniżka składek ubezpieczeniowycn. 
Warszawa, 13. 1, (Telet.), Jak już donosi- przez pracodawce ma się jak 7 do 3. W ubez- 
liśmy, na sobotniem posiedzeniu Kady Mini- | pieczeniu emerytalnem pracowników umysło- 
strów postanowiono przedłożyć P. Prezyden- | wych składki obniżone zostały z 8 proe. na 
łowi do podpisania m. in. projekt dekretu. |6.5 proe, zarobku policzalnego, Stosunek ob- 
obniżajacego składki w ubezpieczeniu emery |niżki składki wpłacanej przez pracowników 
talnem robotników i pracowników  umyslo-|do obniżki składki wpłacanej przez pracodaw 
wych na okres 2 lat, to znaczy na okres trwa- |ców ma się jak 8 do 7. Ponadto dekret upo 
nia nadzwyczajnego podatku od uposażeń. — | ważnia ministra opieki społecznej do obniże- 
Wysokość obniżki tych opłat została w dekre| nia w drodze rozporządzenia składki z tytułu 
cie ustałona w ten sposób, aby kompensata | ubezpieczenia od wypadków i chorób zawodo 
wytworzonych przez obniżkę deficytów w od- | wych w związku ze stale poprawiającem się 


powiednich funduszach Zakładu Ubezpieczeń 


Położenie w Hiszpanii zaostrza się. 


Madryt. (PAT). W przemówieniu wygło- 
szonem w Cordobie, przywódca „Akcji Ludo- 
wej“ Gil Robles zaatakował gwałtownie pre- 
zydenta Zamorę za to, iż nie powierzył rządu 


Japonia nie zerwie konferencji morskiej? 


Londyn, (PAT.) Korespondent  tokijski 
„Timesa w następujący sposób streszcza in- 
strukcję, uchwaloną wczoraj przez gabinęt 
japoński į przekazaną do Londynu delegacji 
japońskiej na konferencję morską. Delegacja 
winna podjąć ostateczną próbę uzasadnienia 
propozycyj japońskich, ale musi unikać forso- 
wania formalnej decyzji, która zmusiłaby do 
opuszczenia konferencji. Delegacja japońsku 
winna sprecyzować japońskie stanowisko w 
spjiXwach zmniejszenia agresywnych typów 


Emeryci „zaborczy“ nie mają praw 


Społecznych mogła nastapić bez późniejszej 
podwyżki składek ponad normy przewidziane 
ustawa. to jest 5.8 proc., względnie 5.2 proc. 
zarobku policzalnego robotników a 8 proc. dla 
pracowników umysłowych. Składki w ubez- 
pieczeniach emerytalnych robotników obniżo- 
ne zostały dla robotników zatrudnionych w hu 
tach z 5.8 proc, na 4.8 proc., dla robotników 
innych kategoryj z 5.2 proe. na 4.2 proc. 7a- 
robku policzalnego do ubezpieczenia, przy- 
czem stosunel: obniżki składki. płaconej przez 
pracownika do obniżki składki wpłacanej 


stronnietwu Roblesa. Mówca podkreślił. że Za 
mora pochodzi z wioski Briego, znajdującej 
się w prowincji Cordobie. 

0-0-0 


jednostek bojowych. Japonja nie może przy- 
stąpić do porozumień. opartych na kontynuo- 
waniu obecnego stanu nierówności, ale praguie 
brać w dalszym ciągu udział w rokowaniach 
na temat łodzi podwodnych į nnych Spraw, 
stąd wynikających. W toku dyskusji nad zgło- 
szonemi przez inne mocarstwa propozycjami. 


Warszawa, 13, 1. (Telef), W okresie po- 
świątecznym zaanaczył się spadek cen artyku- 
łów rolnych na rynku krajowym. Spośród 
zbóż uległa zniżce eena żyta, natomiast ceny 
pszenicy i jęczmienia utrzymały się. Zniżka 
Japonja zachowałaby rolę obserwatora, nle| ceny żyta nie jest wielka i wynosi przeciętnie 
wziełaby ponownie pełny ndział w konfereneji, kilkadziesiąt groszy na 100 kg. Również ceny 
gdy ta ostatnia przejdzie do rozważania mniej- | na bydło nieznacznie spadły. natomiast ceny 

trzody chlewnej wykazują poważniejszą ten- 


nabytych 


szej-wagi porozumień specjalnych, 


Oświadczył przedstawiciel ministerstwa skarbu w komisji. 


Warszawa, 13 stycznia (PAT). Dziś przed 
południem komisja budżetowa obradowała 
nad budżetem emerytur i rent. Referował 
poseł Wagner, W ustawie o zmianie prze- 
pisów emerytalnych chodzi o zaliczenie lat 
służby w b. państwach zaborczych. Zagad- 
nienie to zostulo przez rząd rozstrzygnięte 
lecz mówca sadzi, 


ŻE NIE NALEŻY TEGO ZAŁATWIENIA 
UWAŻAĆ ZA OSTATECZNE I ŻE RZĄD 
BĘDZIE MUSIAŁ POWRÓCIĆ DO TEJ 
SPRAWY, 


kiedy nadejdzie odpowiednia pora. To samo 
oślnosi się także do budżetu rent inwalidz- 
kich, I tu należy dążyć do tego, ażebyśmy 
wreszcie mieli ustawę imwalidzką, któraby 
niętylko pod względem moralnym, lecz i 
zasadniczym dała stałą podstawę do wy- 
miaru tych zaopatrzeń. 

W chwili obecnej mamy 88.782 osoby, 
pobierające emerytury. Spodziewać się na- 
leży, że obecnie nie będzie już nienatural- 
nego przyrostu emerytów. Trudno jest dziś 
stawiać jakiekolwiek wnioski w tej sprawie, 
skoro z jednej strony mamy troskę o budżet 
państwa, a z drugiej widzi się biedę licznej 
rzeszy emerytów. Mówca ogranicza się tyl- 
ko do apelu do p. ministra, ażeby zagadnie- 
nie to było traktowane jako poważne za- 
gitdnienie państwowe, — mające wzmocnić 
podstawę zaufania pracowników państwo- 
wach i wojskowych do własnego państwa. 

Dalej . Sprawozdawca scharakteryzowa| 
poszczególne pozycje preliminarza budżeto- 
wego. prosząc w zakończeniu o przyjęci 
tych części bndżetu bez zmian. 

>kolei zabrał głos wicemin. skarbu Lech- 


utrzymanie tych wydatków będzie możliwe | państw zaborczych. Nadzwyczajnym wysił- 
tylko przy zachowaniu obowiązujących | kiem osiągnięte zrównoważenie budżetu — 
ograniczeń w zaliczaniu do emerytury lat| zakończył mówca — nie pozwala na żadne 
służby w b. państwach zaborczych, jak rów-| zwiększenie wydatków, choćby na najbar: 
nież przez stosowanie odpowiedniej polityki | dziej słuszne cele. 

przy przenoszeniu w stan spoczynku. Ta Po przemówieniu wicemin. Lechnickie- 
ostatnia sprawa natrafia u nas szczególnie | go, rozwinęła się bardzo ożywiona i szcze- 
na bardzo duże trudności, gdyż przy two-| gółowa dyskusja, w której szereg mówców 


rzeniu administracji armji — musiały być | poruszył specjalnie dziedziny, dotyczące 
przyjmowane z konieczności osoby starsze, | zagadnienia emerytur i rent. 
które obecnie albo już osiągnęły, — albo Poszczególni posłowie a m. in. i pos. 


wkrótce osiągną wiek emerytalny. Objaw | Żeligowski 

ten potraw jeszcze. Mówca nie przeczy, że WYSTĘPOWALI PRZECIW DZIELENIU 
sytuacja emerytów, czy inwałidów nie jest EMERYTÓW 

pomyślna, zaznacza jednak. że duża rozpię- | ņa lepszych i gorszych. zaliczając do tej dru 
tość między kosztami utrzymania w więk- giej kategorji tych którzy pracowali w b. 
szych miastach i we wsiach lub mniejszych | państwach zaborczych. Pos. Żeligowski rów 
osadach daje możność łatwiejszego przeży- | nież wypowiedział się za przywróceniem 
cia okresu kryzysu tym osobom. które PO-| ustawy z r. 1923. | 

siadając skromne, lecz stałe dochody prze- Wielu posłów stanęło wreszcie w obro- 
siedlą się do mniejszych miejscowości. Rząd | pię emerytów kolejarzy. W dyskusji zabie- 
poszedł drogą ochrony praw — nabytych | ta} również głos sprawozdawca pos. Wa- 
w służbie odrodzonej państwowaści polskiej | gner, stwierdzając, że probiem emerytów 
koszteni praw przyznanych z tytułu służby | | inwalidów wymaga. jak to wynika z dv- 
w b. państwach zaborczych oraz z tytułu| skysji załatwienia programowego a nie 


zaliczonej do emerytury pracy“ zawodowej. koniunkturalnego. 


nicki, który po omówieniu sum przeznaczo-. 


nych w budżecie na emerytury, renty inwa- | zaopatrzeń embrytalnych 


tudzież kosztem skreślenia korzystniejszego | 
liczenia pewnych okresów slnżby zaborczej. 
Następnie mówca w dłuższym wywo- 
dzie uzasadniał stanowisko prawne państwa 
wobec zarzutów. jakoby państwo miało zo- 
bowiązania wzgledem emerytów państwo- 
wych b. państw zaborczych. podkreślając. 
że żadne przepisy międzynarodowe nie na-, 
kładają na Polskę takich zohowiązań. Pań-| siori bi pni 
stwo polskie Skin się e wskaza- straszna STIEG matki ' 8 dz etl. 
niami polskiej racji stanu oraz względami , Londyn, (PAT, W Tyldesley, w hrabstwie 
humanitarnemi mogło przyjąć dobrowolnie larcaster. spłonął w dzielniey robotniezej dom 
na siebie obowiązek placenia 
Osobom, 


Mówca prosi wicenin, Lechniekiego, aby 
zagadnienie to było zawsze rozpatrywane 
w porozumieniu z zainteresowanymi, w myśl 
zapowiedzi p. min. Kwiatkowskiego, po 
uzgadnianiu, ze społeczeństwem poczynań 
zadowych. 


fidzkie i inne zaopatrzenia zaznaczył, że| uzyskały prawa emerytalne w slużbie b. skoczywszy w ostatniej chwili, przez okno. 


stosownych, W pożarze znalazla Śmierć matka wraz z 8, formowane 
które | dzieci, Ojciec rodziny ocalił swe życie, wy-| przygotowuje 


| bezpieczeństwem pracy. Przypuszczać należy, 
że z większych ulg korzystać będą te gałęzie 
przemysłu, które najbardziej rozbudowały pro 
filaktyczna działalność w zakresie bezpieczeń 
stwa pracy, jak lasy państwowe, cukrownić. 
huty żelazne, przemysł drzewny. papiernie 

pewne gałęzie przemysłu chemicznego. Przy- 
puszczać należy, że w miarę rozwijania Się 


profilaktycznej akcji przemysłu, zwiększają- 
cej bezpieczeństwo pracy zniżka M acz > 
awo 


ubezpieczeniu od wypadków i chorób z 
wych bedzie miała charakter stały. 
= — A X 


> 


Spadek cen rolniczych. 


1 dencję zniżkową, Za sztukę od 150 kg. wzwyż 
| płacono na giełdzie mięsnej w Warszawie 
(85 do 96 zł. za 100 kg. Na prowincji ceny EA 
znacznie niższe. Koła rolnicze oczekują, iâ 
eksport nierogacizny do Niemiec zapobiegnie 
dalszej zniżce cen trzody chlewnej. K 


——:000: śe 

Wygrane na loterji. 

Warszawa, 13. 1. (Telef.). Podczas dzie 
siejszego ciągnienia Państw. Loferji Klaso- 
wej padły wrgrane: 50.000 zł. na nr. 18.070, 
21.723. po 5.000 zł. na nry 10.998, 42.196, 
58.646. 90.439. po 2.000 zł. na nry 42, 828, 
7.905. 11.296. 21.472. 27.489, 32.212, 35.117, 
38.212. 28.592, 45.328. 54.000, 77.759, 81.270 
98.395. 103.982, 118.861. 144.519, 180.480; 
192.092. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. i 

Warszawa, 13, 1. (Telef.) Giełda dewizowa. 
Belgja 89.30, Holandja 860.40, Londyn 26.19, 
Nowy Jork 5.27, Oslo 181.50, Paryż 35.01, 
Praga 21.96, Szwajcarja 172.50, Sztokholm 
185.50, Obroty dewizami nieco mniej niż śred- 
nie, tendencja dla dewiz niejednolita. Dolar 
prywatnie 5,26. rubel złoty 4.78, dolar złoty 
9.03, marka niemiecka 128, funt szterlin= 
gów 26.20. 

Papiery procentowe: Budowlana 41.50, eta- 
bilizacyjna 65.75, dolarowa 80.50, listy i obli- 
gacje banków państwowych bez zmian. 

Akcje: Bank Polski 98.75, Cukier 33, Lil- 
pop 7.80. Starachowice 38, Haberbusch 36.50. 


Niemcy zażądają kolonij. 


Warszawa, 13. 1, (Telef.) Donoszą z Wied- 
nia: W berlińskich kołach politycznych duże 
wrażenie wywołała wiadomość, że rząd nie- 
miecki postanowił podjąć hasło odzyskania Ko- 
lonij. Zamierzone jest urządzenie „plebiscytu 
narodu niemieckiego w sprawie rewizji zagad- 
nienia kolonjalnego i Zwrotu koloni}, straca- 
nych przez Niemcy po wielkiej wojnie. Wy- 
prawa abisyńska Włoch  ożywiła niemieckie 
nadzieje kolonjalne i wzmogła propagandę za 
odzyskaniem kolonij, prowadzoną przez różne 
organizacje niemieckie, Szefem akcji propa- 
'gandowej w sprawie kolonij jest admirał 
Schnee. Rząd hitlerowski zachowywał dotych= 


i Re - |4 t 
| czas neutralność wobec propagandy kolonja: 
sadzac, że konjunktura mg 


odna do zgłoszenia prê- 
teusyj kolonjalnych i chcąc odwrócić uwagę 
| narodu niemieckiego od piętrzących się trud- 
ności wewnętrznych, zamierza skierować uwa- 
oc mus ku zagadnieniu kolonjalnemu. Pon 
fol koła berlińskie twierdzą, Że I" 
się urządzenie plebiscytu 
Niemczech w sprawie kolonij. 


f 


nej, obeenie jednak 
dzynarodowa jest dog 
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J. F. PREUSSNER. 


Nir. Dick. 


„GŁOS NARODU“ z dn. 14 stycznia 1938. 


— Jestem przekonany nawet — odparł uprzej- 
mie Snyder, że wpisał się własnym piórem. Słusznie 
nazywa się je „złotemi piórami“, ale niesłusznie: 


Nr. 18. 


miał mniemanie całkiem jednostronne, Raz, a działo 
się to jeszcze w czasach młodości, zetknął się z ka- 
rzącą dłonia sprawiedliwości — i to wystarczyło, by 


„wiecznemi*. Fakt, że podpis znikł jest aż nadto | stracił ochotę do odnawiania w jakiejkolwiek formie 

wymowny. znajomości. Z niechęcią musiał przyznać, że gruby 

Powieść. — Teraz zomumiem — rzekł portier — atra- | podinspektor metody Śledcze ma najzupełniej kultu- 
ment był specjalnego rodzaju.. ralne. To dodało mu otuchy. 

POLOWANIE. — Tak. Mnie jednak chodzi o co innego. Pan — Jakby to powiedzieć sir — zaczął. — Jakby 


Podinspektor Snyder rzeczywiście badał — jak 
się wyraził Mr. Shannon do córki — personal hote- 
lowy. Chociaż trudno nazwać przyjacielska poga- 
wędkę oficjalnem przesłuchaniem. Najwięcej, rzecz 
prosta, miał do powiedzenia portjer nosny, człowiek, 
który musi znać z urzędu wszystkich gości hote- 
lowych. On wie, który z gości jest w danej chwili 
w hotelu, a kiórego niema. Snyder cenił sobie tego 
rodzaju świadków. 

— A więc Mr. Wheeler — mówił uprzejmie 
do portjera — powiedział mi pan, że tuż po zjawieniu 
się Miss Shannon, przybył do hotelu człowiek 
w średnim wieku i zażądał pokoju z łazienką. 
W księdze hotelowej wpisał nazwisko brzmiące, tak 
samo, jak Mr. Wisby'ego... 


twierdzi, że on nie wychodził głównem wyjściem, 
a Mr. Tabbit — tu wskazał na watłą figurkę kie- 
rownika hotelu — zapewnia mnie, że istnieje jedno 
zapasowe wyjście, ale klucze od niego posiada tylko 
dozorca, który prócz tego ma możność... 

— I obowiązek sir — dodał Mr. Tabbit — to 
jest ważne! 

— I obowiązek dodał Snyder strzec 
i obserwować wyjście. Z tego-by wynikało, że jednak 
rzekomy Mr. Withby ulotnił się głównem wyjściem... 

— Wykluczone sir. Pan zapomina, że drzwi 
opatrzone sa elektrycznym zatrzaskiem, sterowanym 
z mojej loży. Nikt nie może po godzinie pół do dwu- 
nastej wyjść z hotelu lub wejść do niego bez mojej 
wiedzy i że tak powiem, współudziału. O tej godzinie 
bowiem właczam prad. 


to powiedzieć, sir. Mr. Wisby zadzwonił na mnie koło 
godziny pół do dwunastej. Był w czytelni i kazał się 
zaprowadzić do swego pokoju. Jaki numer pokoju? — 
zapytałem, a on nie mógł mi na pytanie odpowiedzieć. 
Odrazu pomyślałem sobie, że to jakiś dziwny ptaszek... 

— Pomyśleliście sobie, co? — zaśmiał się pod- 
inspektor. 

— Tak jest, sir. Zapytałem się wobec tego 
o jego godność i wtedy dopiero powiedział mi, że 
nazywa się Wisby. Ponieważ wiedziałem, że Mr. 
Wisby zajmuje pokój 67, zaprowadziłem go tam. 

— ŻZaprowadziliście. A kto otwierał drzwi? 
Wy, czy on? 

— Ja — odparł Lardy — a było tak: On mówił: 
psiakość, zdaje się, że zostawiłem kucz od drzwi 
wewnatrz pokoju. Spojrzałem na niego podejrzliwie: 


— Tak jest sir — odparł portjer. — Proszę — Mam nadzieję, że aparat działa bez zarzutu — Bo_kt ina kl 
spojrzeć do księgi. Jest tutaj napisane czarne na mruknął podinspektor, zapisujac w notesie nic nie pu pom ina a A 
białem, że... — tu Mr. Wheeler otworzył trzymaną | znaczącą uwagę. Przeważnie, jeżeli już czynił jakieś — Słusźnie — potwierdził Snyder. — Kto? 


w rękach księgę i zaczał szukać odnośnej pozycji. 
Co do licha — mruknął — nie mogę znaleźć. Pa- 
miętam najwyraźniej, że inazwsko jego brzmiało: 
Ryszard Wiihby, przez th... Mam nadzieję, sir, że 
pan wierzy w moją prawdomówność? Doprawdy, 
stało się coś, czego nie mogę pojąć. Nazwisko było, 
a teraz go niema. Znikło! Proszę, zechce pan 


zapiski, to tylko dla podniesienia powagi chwili. Tym 
razem zanotował: Portjer Wheeler mam jeden ząb 
złoty. Mr. Wisby także. 

— Narazie dziękuję Mr. Wheeler — rzekł do 
portjera — mam nadzieję, że nie bedzie mi pan już 
potrzebny, proszę jednak narazie nie wydalać się 
z hotelu. Teraz pan — tu podinspektor zwrócił sie 


— Nie mam racji sir? Ponieważ mam klucz ual- 
wersalny, otworzyłem mu drzwi, za co dostałem... 
zechce pan zgadnąć Sir... 

— Pięć funtów — westchnął Snyder — i © 
było potem? 

— Nie. Podziękowałem mu i poszedłem do 
swego pokoju. Pan wie, że mam taka izdebkę koło 


spojrzeć: Jest numer pokoju, czas zameldowania, do człowieka, który w hierarchji hotelowej zajmował schodów. Po chwili, akurat wypaliłem papierosa, 
a nazwisko... stanowisko „londynera* — co pan powie o Mr. roziegł się dzwonek z pod 67 numeru. Pobiegłem 
— Znikło — dokończył za niego podinspektor. Withbym. Mam na myśli tego fałszywego. No, proszę szybko oczywiście... 


Ładne kwiatki... 
— Pan przypuszcza sir — rzekł z godnością 
portjer. 


wydawnictw 


Dom GERNAIN MORIN 0. O. R.: 
ny a życie pierwszych chrześcijan. Cena pier. „ 
MUTH Prof.: Epiphania. Myśli człowieka świeckiego 


Ideał monastycz- 


będących na składzie $łównym 
w Księgarni Krakowskiej 


P.L. 404.620. Kraków, ul. ŚW. Krzyża 13. 


„Księgarnia Krakowska" w porozumieniu z wydawcami, pragnąc dać 
wyraz zrozumienia ciężkiego kryzysu, jaki przeżywa większość czytającego 


mówić śmiało Mr. Lardy. 
Mr. Lardy wcale nie czuł się wszakże słowami 
podinspektora ośmielony. O władzach bezpieczeństwa 
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Wicika obniżka cen 


koloratki 


gumowana dla PT. Księ- 
ży, blellzna, rękawiczki, 
skarpetki, kapelusze 


poleca : 


ROMAN 


JLLLERBA 


Telefon 133-44 
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książki społeczeństwa, zniża wydatnie ceny niżej podanych wydawnictw. Kraków 
Zniżając ceny o 50—80 procent, oddajemy nasze książki poniżej kosz- i 

tów własnych — czynimy to jednak w przekonaniu, że przysłużymy się ulica Florjańska 40 rA 

sprawie popularyzacji dobrej książki i przeciwdziałamy głosom, iż ustalone "= koi se k mi 

w okresie lepszej konjunktury dotychczasowe ceny hamują rozwój katolie- Sądu Grodzkiego 

kiego czytelnictwa. as KEREL 

BRAUN J.: Kiedy księżyc umiera. Cena pierwotna zł. 1.50, obecna zł. —.50 Rewiru I. 

CHRZANOWSKI L: W sprawie kazań sejmowych. ul. Pańska 14. na Grzegórzkach 
Cena pierwotna ~. =. . « + e ° z —80, —30 Sygnatura 19/36. i icami © i Rzeżnie 

Cztery Ewangelje dla wszystkich. Przekład 4 TE É 3 z : e h $ Ą między JE ch i n 
X. Wujka. Cena pierwotna o. . "350, M YPRE Obwieszczenie o licytacji ruchomości. pełnouzbrojone 

Fak X. Dr. Kard.: Pismo św. na koai sę o Komornik Sądu KACY W W na dogodnych warunkach zaraz do sprze- 

ena pierwotną . +. fe gn, Ali „m JE II rewiru, Czesław Paszyński, mający kance- ; ; > inych. Wiadomość 

„General Rozwadowski“, Cena pierwotna Ja © 4: „ 128 a „n 4— larję w Krakowie ul. Pańska Nr. 14. na pod- EPP SAAB waj à 

GOŁBA K. N: W cieniu wielkiej legendy. 5 stawie art. 602 k. p, c. podaje do publicznej Kancelarja adw. Dr. Nitscha 
Cena pierwotna i "4.477, -0. = . 4.90. m » 2.50 wiadomości, że dnia 8 lutego 1986 r. o godzi- 

GRIVEC X. Dr Fr: $. $. W i Metody. í nie 10.15 w Krakowie, Pl, Św. Ducha odbę ____ Kraków, Rynek Gł. 44 II. A 
Cena pierwotna o. . » 8.50, a= dzie się licytacja ruchomości, należących ło nata 

HALLER St. Gen.: Naród a armia, Cena pier wotna » | l-=8y w —50 Henryka Cygana, składających się z autubusu || Miłeśnicy Ogrodnictwa I Pszczelnctwa Czytajcie! 


c3000000000000000000000000000000000000000000000000000300090000000000000009000000000 2000006000000000060 000000000038 


G0300000080000608600800000000000000000000000000000000000000000000 


o Akcji Katolickiej. Gena pierwotna . „» L=, „ —50 Okazowy numer wysyła się po otrzymania 50 gr. 
Pamiętnik kursu duszpasterskiego z roku 1929. gromnice gładkie i malowane w znaczkach pocztowych. 
Cena pierwotna . . » 8— s» » 3— , a, zi 
PIWOWARCZYK Ks. Dr.: Encyklika Leona XIII. dów kz ara pz o c 
s. Dr.: Encyklika na . —— 
z | o |. MAID 0 JEBOW .. UO: SE. 
„Rerum Novarum. Cena pierwotna . . n 2-50, tj „o 2— FELIKSA MIKESKI 
Kryzys społeczno-gospodarczy w świetle . ? 
j katolickich zasad. Cena pierwotna . . « „ 4-50, ,„ „ 3.50 Kraków, Sławkowska m; F. L U B A N S K p 
„Pozwólcie dziateczkom przyjść do mnie“. —, 20 - —— Teleton 15942 JJ KRAKOW, UL. św. ANNY 2. Í 
Cena pierwotna ; y ÓW. m mm. okala pol dal p 
STAICH Ks. W.: Budzenie świętej. piety. ZA TŁ" —.60 Iwo, woki 6x4 f 
„ Król w cierniowej koronie. Cena pierwotna „ 5—, p „ AŚ ZAKŁAD | M a ua aE U 
» Królewski orszak Marji. Cena pierwotna. . „ 9—. s Jra NOZOWNICZO -SZLIFIERSKI | Btr EO a 
» Święto przymierza. Cena piorwotna. . n 2 » Ps ZEE rzyjmuje Agia PAKT: Urrena 
ZARZYCKI P.: O wyckowaniu. — Wskazówki dla FRANCISZKA NIECHAJA p Ái Studded A 
à rodziców, Cena pierwotna E RAT "Pr" A w Krakowie, ul. Poselska L. 19 | e dn żaka 
WB: i IDT RNT "WY 
20000000003000000900000070030090000080000030000300000200038] a ostrzy, Donia Par e e 
pac T g m O sda — | 
EE Ey o T = 


Wydawca za „Gios Narodu“, Ske z ogr. odpow. K, Holekaa. Kedaktor odpowiedz. Dr Józef! Warchałowski. Drukarnia „ljłosu Narodu" pod zacz, Ba Korka. 


